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Proces gen. Zagórskiego w Warszawie, 
zakończony uwolnieniem jego przeciwnika, 
redaktora „Głosu P?awdy“ Stpiczyńslkiego, 
rzuca jasne światło na destrukcyjną robotę, 
Wykonywaną w naszej armji przez niektó­
rych piłsudczyków. Gen. Zagórski, szef de­
partamentu lotnictwa w M. S. Z-., został już 
na skutek wyroku, zawieszony w funkcjach 
przez ministra Żeligowskiego. Za tern pój- 
iftsie zapewne wystąpienie jego z annji, 
która v/ ten sposób utraci — zdaniem fa­
chowców —  jednego ze zdolniejszych 
i wszechstronnie wykształconych oficerów 
(sztabowych. Dla piłsudczyzny ważniejszem 
Jest atoli, że pozbędą się z armji oficera 
niezależnego, przyjaciela gen, Sikorskiego 
i Szeptyckiego, człowieka, któryby się 
mógł planom grupy sulejowskiej w wojsku 
przeciwstawić. Aby gen. Sikorskiego usu- 
fcąć z rządu, a gen. Szeptyckiemu powrót 
luniemożdiwić, pofatygował się sam p. Pił­
sudski do Belwederu i ogłosił szereg obra­
cających wywiadów. Z gen. Rozwadowskim 
rozprawiają się pomniejsze figury sulejow­
skie na szpaltach „Kurjera Porannego", 
również na gen. Kulińskiego rozpoczął się 
|w jego liście do Ministra S. Wojsk, (ogło­
szonym i przez nas) atak prasowy, gen. 
Nagórskiego już unieszkodliwiono, a gen. 
Szeptycki musiał z szablą w ręku bronić 
łwego honoru. " •/?.
*■ Tak toruje się drogę jedynemu „zbaw- 
6y“ Usunąć wszystkie talenty, wszystkie 
(autorytety, wszystkich', którzy nie zaprzy­
sięgli wieczystego podziwu dla „genjalno- 
iSci“ p. Piłsudskiego, a wtedy jui z korpu­
sem generałów, złożonym z samych Dre­
szerów i Żeligowskich, da sobie piłsudozy- 
(sna radę. gJ i •

Rola gen. Zagórskiego w czasie wielkiej 
Wojny nie jest nam napewno sympatyczną. 
Był on jako austrjacki kapitan sztabu ge­
neralnego przydzielony do Dowództwa Le­
gionów i jako szef sztabu brał wybitny 
udział w działaniach Legionów. Później 
przydzielony był do tworzonej przez Niom- 
ców „Wehrmacht", której dowódcą był gen, 
Beseler. Wiadomem jest, że grupa Piłsud­
skiego przez całą wojnę frondowala przeciw 
(Dowództwu legionów, •wychodząc z zało­
żenia, że jedynym wodzem może być tylko 
p. Piłsudski. Gen. Zagórski, wychowany 
W austrjackich szkołach wojskowych, hoł­
dował skrajnie austriackiej orjentacji, po­
dobnie, jak n. p. gen, Durski lub Sikorski 
I swą linję orjentacyjną konsekwentnie 
przeprowadzał. Zarzucone mu przez p. Stpi- 
jczyńskiego czyny niehonorowe, t. j. o-skar- 
Eeuie por. Mroza i kapt. Jasienieckiego 
o szpiegostwo, raport do arcyksięcia Fry­
deryka, odradzający nadanie orderów panu 
(Piłsudskiemu jako mało lojalnemu Wobec 
(Austrji (raport podpisany był przez gen. 
Durskiego), oraz podanie Beselercwi na- 
fcwisk dwóch oficerów legionowych, ukry­
wających się w przebraniach żołnierskich 
!W Szczypiómie (oficerowie ci zostali skut­

kiem tego internowani w Hawelbergu) — 
leżały częściowo w ramach jego obowiąs- 
ków, częściowo były wyrazem przesadnej 
gorliwości, a częściowo były przejawem te­
go chaosu w poglądach, jaki panował wśród 
zwolenników orjentacji centralnej, zasadni­
czo przecież fałszywej, niemoralnej i demo­
ralizującej. Deimmcjowano wówczas w Ga­
licji na prawo i lewo. W dzienniku Enkaenu 
grożono p. S i Grabskiemu szubienicą za 
jego działalność po drugiej stronie frontu, 
p. Daszyński wolał o prokuratora na pp. 
Strońskiego i Cieńskiego, w broszurze „Pod 
sąd" wskazywano na profesorów Un. Jag., 
którzy jedzą chleb austrjacki, a zamało' 
okazują wobec państwa lojalności Niedaw­
no prasa poruszyła sprawę awansu nauczy­
ciela, który ma w swojej karjerze jako 
główną zasługę: zadenuncjowanie pos. Za­
morskiego... Zasadę namiestnika Korytow- 
sldego, że- „nie wolno być wobec Austrji 
obojętnym", wykonywano z gorliwością,
0 której lepiej nie wspominać Dużo mo­
głyby o tern powiedzieć akta austr. biur 
wywiadowczych', niestety spalone...

Ale o roli gen. Zagórskiego w latach 
1914—18 doskonale wiedziały polskie wła­
dze Wojskowe, gdy go w r. 1920 przyjmo­
wały do wojska. Od tego czasu gen. Za­
górski awansował, wykonywał ważne funk­
cje, ostatnio zdał egzamin pilota i objął do­
wództwo lotnictwa. Zastosowano wobec nie­
go, podobnie, jak wobec tylu innych,‘ gene­
ralną absolucję, czy amnestję za niechlubną 
przeszłość. I dopiero od czasu, kiedy gen. 
Zagórski wystąpił jako sekundant w poje­
dynku gen. Szeptyckiego i kiedy jego 
współpraca t min. Sikorskim, gldy ten po­
padł w niełaskę Sulejówka, zaczęła rzucać 
się w  oczy', wtedy dopiero wystąpił sule­
jowski „Głos Prawdy" z owymi zarzutami
1 wydobył z aktów wojennych fakty, znane 
wszystkim i do archiwum już odłożone. 
Trudno w tej akcji widzieć katońską troskę, 
o honor munduru oficerskiego. Jest to ro­
bota polityczna, której cele są jasne.

Nie chodzi nam zresztą o gen. Z agó r­

skiego. Chodzi nam o to, by wreszcie za 
przestano w naszej armji nagonki na ludzi, 
którzy mają nieszczęście nie podobać się 
„komendantowi" i by smutne zabłąkania 
z okresu niewoli, raz pokryte amneśtją, nie 
były wywlekane przeciw oficerom, którzy 
dla armji z pożytkiem pracują i oddać jej 
mogą wielkie usługi.

— -oO o-----

Gen. Z agó rsk i nie je s t  zaw ieszon y  
w

Warszawa. (Telef. wł.). Na posiedzeniu ko­
misji budżetowej, podczas debat nad budżetem 

ministerstwa spraw wojskowych, gen. Kona­
rzewski oświadczył, io gen. Zagórski nie jest 
zawieszony w urzędowaniu, ale władze woj­
skowe zwolniły go od pełnienia obowiązków do 

czasu ukończenia postępowania sądu honoro­
wego.

Pekin. (PA T .). Rząd pekiński oświadczył 
gotowość wypełnienia żądań ultymątywnycfa 
mocarstw traktatowych co do usunięcia min 
pod Taku, Chiny w ten sposób uprzedziły akcję 
flotową, zapowiedzianą przez Anglję, Japonię 
i Stany Zjednoczone. Niemcy zachowały się 
w  tym  konflikcie wobec Chin neutralnie. Posel­
stwo sowieckie w  Pekinie skorzystało z tej oka­
zji, aby zapewnić Chiny o syiupatjaeh Rosji.

e ren c ja  w  sp raw ie
Warszawa. (Telef. wł.). W e czwartek odby­

ła się w  ministerstwie robót publicznych kon­
ferencja, w  sprawie bezrobocia, w której wzięli 
udział ministrowie Zdzieehcwski, Barllcki, 
Ra&łciewiez, Klernlk, Chądzyński i Osiecki.

Zatwierdzono w całości program robót dla 
zatrudnień bezrobotnych, przedłożony przez k o ­
mitet międzymśnisterjałny z tem, Se kolejne 
rozpoczęcie robót b idzie ustalone na zasadzie 
miesięcznych budżetów, opracowanych przez 
podkomitet, w porozumieniu z mmisterstwim 
skarbu. Punkt ciężkości całej akcji przenosi się 
z ministerstwa pracy i opieki społecznej, do 
ministerstwa robót publicznych.

-  O0f> -

Z posiedzen ia  Rady m in is t s m
Warszawa. (P A T ) Rada ministrów na posie­

dzeniu w dniu 17 b. m. uchwaliła między 
Innem! projekt ustawy w  sprawie ratyfikacji 
traktatu koncyljacyjnego arbitrażowego mię­
dzy Polską a Szwecją, rozporządzenie w spra­
wie zmiany statutu organizacyjnego urzędu 
emigracyjnego, Uzupełnienie rozoprtządzenia 
o zakresie działania i organizacji tego ' urzędu, 
oraz zmianę statutu organizacyjnego Minister­
stwa pracy i  opiokf społoeznej. Pozatem Rada 
ministrów rozpoczęła dyskusję w S(prawie pro­
jektu ustawy o uzupełnieniu prowizorjum bu­
dżetowego na czas od pierwszego stycznia do 
31 marca b. r. i prowizorjum budżetowego na 
czas od 1 kwietnia do S0 września b. r. 
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I t ó r e  p rzo d s iąb lo ra tw a  nig bąd ąw ym agad  
koncesji?

Warszawa. (Telef. wł.) Na posiedzeniu ko­
misji handlowo-przemysłowej toczyła się dal­
sza dyskusja nad projektem ustawy przemy­
słowej. Uznano, że nie wymagają koncesji w y ­
konywania następujące przedsiębiorstwa: ta.
stalaeje wodociągowe, gazowe i elektryczne, 
jadłodajnie, kawiarnia i herbaciarnie, utrzy­
mujące lokale z grą w  karty, bilard, domino, 
przedsiębiorstwa trudniące się dochodzeniem 
pretensyj powstałych z umowy o przywóz to­
warów do zarządów kolejowych i  innych za­
kładów prywatnych. Odbieranie uprawnień 
przysługuje władzom tylko od przedsiębiorstw 
koncesjonowanych, w stosunku do o3ób skaza­
nych wyrokiem sądu. Po roku odebrania, kon- 
,cesja może być przywrócona, w  razie niena­
gannego zachowywania się osoby pozbawionej 
koncesji.
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Gabinet czeski podał się do dymisji.

PRZYPUSZCZALNY SK ŁAD  NOWEGO GABINETU.

Praga. (P A T .) Premjer Svehla odwiedził 
(wczoraj prez. Masaryka i w ręczył mu pismo, 
ftt którem zgłosił dymisję swego gabinetu. Były 
premjer gabinetu urzędniczego Czerny otrzy­
mał misję utworzenia gabinetu urzędniczego.

„Czeskosłoweńskie Słowo" podaje przy­
puszczalny skład gabinetu: prezes rady min. 
1 min. spr. wewn. Czerny, min. obrony kraj. 
gen. Slrowy, min. roln. prof. Bodllk, min. kolei 
tut. Pokorny, min. robót publ. Fiszer, mim 
Opieki społ. prof. Schćnbaum, min. zdrowia 
prof Fcustka, min. handlu Peroutka, min. fi­
nansów dr. Englich, min. sprawiedl. Wasay,

min. dla Czechosłowacji dr. Kalay, min. unifi­
kacji dr. Fajnor, sprawy zagr. dr. Benesz, min. 
szkoln. Henner. Nominacja nowego rządu ocze­
kiwana jest w godzinach przedpołudniowych

P rz iw ro o e n ie  monarcSiji w  G re s ji?
Belgrad, (A W .) W ygnany gen. Fiastiras 

oświadczył przedstawicielom prasy, że w y je ­
żdża do Paryża celem spotkania się z Yenizc- 
losem i omówienia obecnego położenia w Gre 
cji. Prasa przypuszcza, że na konferencji tej

Warszawa. (Telef. wł-) Statystyka handlu 

zagranicznego wykazuje w lutym dalszą prze­

wagę eksportu nad importem. Pokrycie bilan­

su importowego nad eksjKktmi wynosiło w  lu­

tym 192 procent.
-  oOo------

Litwini się  uspokoili.
Warszawa. (AW .). Z W ilna donoszą, że tej 

nocy z polecenia władz centralnych wydano 
władzom litewskim 8 funkcjonariuszy litewskie} 
straży granicznej, zatrzymanych na naszem te- 
rytorjum 22 lutego. Wydanie to 8fod w  związ­
ku z zaniechaniem zaczepek i  awantur przez
Litwinów.

i------ -000'------ -;-~
Warszawa. (Telef. wł.). W e czwartek obra­

dował konwent seniorów nad sprawą zmiany 
f-T zewodniczących w  komisjach sejmowych. *•« 
? prawa ta. r io  została zakończona, ponieważ 
niektóro stronnictwa, a prtedewssystkiem PPS, 
? grapa Dębskiego, występowały za .zastosowa­
niem systemu d© Hond ta. Natomiast Z w. lud. 
naród, i N. P. R. domagały się wyborów.

będzie omawiana sprawa sposobów przywró­
cenia monarchji wobec tego, że dyktatura Pea- 
galoea staje się nie do zniesienia.

IBtfi *>— 00 o—-
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iWarszawa. (Telef. wł.) Odroczenie Zgroma­
dzenia genewskiego wywołało w  prasie fran­
cuskiej rozmaite poglądy. Prasa stwierdza nie­
mal jednomyślnie, te lepiej było decyzję odro. 
czyć, aniżeli dojść do ug°dy dwuznacznej j w y­
magającej zbyt wielkich ustępstw. Prasa pod­
kreśla, że pomiędzy Francją a Niemcami niema 
ba,rdzo zasadniczej różnicy zdań, ale istnieje 
różnica poglądów na kwestię reorganizacji 
Rady. Prasa podkreśla dalej, że mimo wszyst­
ko, Niemcy wykazały w  Gcitewie swą potęgę. 
Jedno z pism podnosi, iż Niemcy mogą wszyst­
kiemu przeszkodzić, a ponieważ mocarstwa 
nigdy się nie zgodzą na obalenie L ig i Naro­
dów, Niemcy będą mogli corocznie przedsta­
wiać listę swych żądań, wtedząc, że franz. 
akcje nie wypadną na ich niekorzyść.

„Echo de Parts", „L ibertć", „Action " i inno 
dzienniki raczej prawicowe, dochodzą do wnio­
sku, żo bilans kwestji genewskiej zagraża nśe- 
tylko Lidze Narodów, ale ł polityce ustalonej 
W Lidze Narodów.

R io de Janeiro. (A W ) Prasa brazylijska je- 
domyśhno stwierdza, że Brazylja pod żadnym 
pozorem nie mogła zmienić swego stanowiska, 
zajętego w Genewie w  sprawie uzyskania sta­
łego miejsca w  Radzie l i g i .  N iektóre dzienniki 
w  ostrym tonie Wzywają do podjęcia bojkotu 
handlowego Niemców i do odrzucenia ofert 
niemieckich przy rozdziale robót publicznych 
w  Brazylji.

M acdonałd  p rzeo iw  Gham berlafnow i.
Londyn. (A W .) Partja pracy i  stronnictwo 

liberałów starają się przeforsować w Izbie 
otwartą dyskusję nad fiaskiem genewskiem. 
Liborali spodziewają się rozpoczęcia dyskusji 
w poniedziałek. Możliwe jest, że Chamberlain 
będzie w tym dniu nieobecny, tak, że odpo­
wiedziałby dopiero we środę. Federacja naro- 
dowo-liberałna przyjęła rezolucję wyrażającą 
ubolewanie z pUwodu stanowiska Chamberlai­
na w Genewie I wzywającą rządj by wyjaśnił 
powody zerwania rokowań o przyjęcie Niemiec 
do Ligi Narodów. Rezolucja wskazuje, że wy­
darzenia genewskie stoją w ostrej sprzeczności 
z oczekiwaniem parlamentu i opinji kraju, oraz 
stanowią niebezpieczeństwo dla L ig i Narodów, 
któ-ej byt jest koniecznym dla pokoju. „Daily 
Herald" zamieszcza artykuł Macdonaida, który 
zajmuje niezwykle ostre stanowisko wobec 
Chamberlaina.

R O K O W A N IA  W ŁOSKO JUGOSŁOWLAN
SK IE  A  PRZESILEN IE  W  R AD ZIE  LIG I.

Belgrad. (PAT .). „P o lityka " pisze, że % po­
wodu przesilenia w  Radzie l i g i  Narodów, 
utknęły rokowania między Jugosławią a W ło ­

chami, mimoto jednak istnieje po obu stronach 
jaknajlepsza wola do dalszych ich konty­
nuowali. Korespondent „P o lityk i" dowiaduje 

się z kół delegacji włoskiej w Genewie, że 
przyszły traktat włosko-jugesłowiański będzie 
miał za podstawę artykuł pierwszy tego paktu, 
aby sam palet uczynić przez to skuteczniej­
szym. Ninczic odmawia w interesie rokowań ja­
kichkolwiek -wyjaśnień. Wiadomość „Tim e^a", 
jakoby do traktatu miało być włączone zabez­
pieczenie gospodarczo Fiumy na koszt jugosło­
wiańskich portów adrjatyekleh, Niniczie sta­
nowczo dementuje.

P, Skrzyński w ra o a  do W a rs z a w y

Paryż. (PA T .). Genewski korespondent „Ma- 
tłna" przeprowadził wywiad z prezesem Rady 
Ministrów, Skrzyńskim, który wyraził głęboki 
podziw dla genjusxa dyplomatycznego Brtanda 
i podkreślił, że przyjaźń francusko-polska nie 
była ani przez chwilę przeszkodą na drodze do 
pokoju. Briand, mówił dalej Skrzyński, pokazał 
nawet Niemcom, iż przyjaźń ta dążyła do pogłę­
bienia wzajemnego zrozumienia i rozszerzenia 
współpracy między narodami. Minister Skrzyń­
ski powraca do Warszawy zupełnie zadowolo­
ny'. Przebieg seji nie przyniósł uszczerbku 
Francji która wychodzi z niej wzmocniona* 
gdyż zdaniem 40 narodów, postępowała ona 
szlachetnie i bezinteresownie. Minister zakoń­
czył w yw iad oświadczeniem: My sami utwier­
dziliśmy się w  tem' przekonaniu, że jeżeli sto­
sunki przyjaźni są rzeczą dobrą, a sojusz jesz­
cze lepszą, to jednakże ponad wszystkiem gófu- 
je wartość tego, że dłoń francuska znajduje się 
w naszej dłoni.

Warszawa, (Telef. wł.) Premjer Skrzyński 
wyjechał z Genewy do Paryża, skąd w  sobotę 

przybywa do Warszawy. P. Premjer, po przy­
byciu, złoży sprawozdanie p. Prezydentowi, 
a następnie odbędzie się Rada ministrów, 
a prawdopodobnie takżp zwołane będzie spe­
cjalne posiedzenie komisji zagranicznej, na 

której premjer wygląd expoae.

Odjazd delegac ji niem ieckiej.
Genewa. (P A T ) Delegacja niemiedka odje­

chała wczoraj o godz. 8 wieczorem do Berlina. 

Przed odjazdem delegacja przyjęła w izy ty  

przedstawicieli rozmaitych delegacyj, między 

innemi Scialoji, oraz ministra Skrzyńskiego. 

ę .  .0ite -

0 opiekę Rządu nad emigrantami,
PO S T U LA T Y  KOMISJI EM IG RACYJNEJ

Warszawa. (Telef. wł.). Ponieważ zakończo*j 
no dyskusję nad sprawozdaniem Prezesa urzę 
du emigracyjnego o stanie naszej emigracji; 
przyjęto 3 rezolucje, przedstawione przez pos 
Herza (N. P. R.). 1) Komisja wzywa rząd do 
wykonywania i przestrzegania zasad polskiej 
polityki emigracyjnej, uchwalonych na pude- 
dzeniu komisji emigracyjnej i zagranicznej z d. 
20 lutego b. r., 2) wzywa rząd do zabezpiecz©- 
ula oszczędności robotników polskich we Fran­
cji, złożonych w Bankach dla handlu 1 przemy­
słu, oraz w Warszawie w  Banku Zjednoczenia, 
tudzież do ułatwienia wychodźctwu w  przysz­

łości składania oszczędności w instytucjach 
państwowych, 8) komisja zwraca się do rządu 
z żądaniem wydania nowego rozporządzenia d:& 
konsulatu polskiego we Francji, co do taryfy 
opłat konsularnych i stosowania większych^ ulg, 
ewentualnie całkowitego zwolnienia od pobie­
ranych od robotników polskich opłat. Naito  
komisja wyraziła opluję, stwierdzającą koniecz­
ność przygotowania przez rząd ustawy, zabez­
pieczającej wypłacanie w pełnej wartości prze­
syłek i oszczędności emigrantów polskich, zło­
żonych w bankach państwowych i  prywatnych 

  000  ‘

Tajemnicze zamachy bombowe w Anglji.
W  jednym dniu dokonano, na szczęście nieudałego zamachu na Bałdwlna i ks, Walji,

Londyn. (P A T .) Nieznany osobnik rzucił pe­
tardę w sali związku kawalerów orderu św. 
Patricka, podczas bankietu, w  którym uczest­
niczył Baldwin. Od petardy zapadł się dywan,

Warszawa. (Telef. wł.). W  poniedziałek 
przybywa nowy poseł finlandzki, Prokop.

Warszawa. (Telef. w ł.) Posłowie P. P. S. 
zażądali wprowadzenia z powrotem ruchomej 
mnożnej dla uposażeń pracowników państwo­
wych od 1 kwietnia. Na tem tle istnieje w ło ­
nie Rady ministrów silne nieporozumienie.

ogień jednakże natychmiast ugaszono. Tego! 
dnia nieznane osoby jadące samochodem, rzuci­
ły petardę w  okno restauracji, w  której podów- 
czas znajdował się ks. Walji.

Lw ów . (A W .). W czoraj rozpoczęły się tu 
obrady konferencji polsko-rumuńskiej w spra­
wie taryf towarowych polsko-rumuńskich na 
kolejach obu państw i tranzyt* przez Rumunję. 
Obrady odnoszą się też do najkrótszych połą­
czeń lądowych, morskich między Polska a por. 
lutni Morza Czarnego i Lew.antem,
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Ustąpienie rządu praskiego.
(Nagła dymisja. —  powodem tarcia w  łonie koalicji. —  Gabinet trzędutezy. Stosiaiek rzą­

du p. Szyehli do Polski).

Dość niespodzianie przychodzi z Pragi w ia­
domość o dymisji rządu p. Szvehli i  równocze­
śnie dniga —  o powierzeniu misji stworzenia 
nowego gabinetu p. Czernemu, prezesowi Mo 
ram  W prawdzie wynik ostatnich wyborów dc 
parlamentu (w  listopadzie ub. r.) przyniósł w  re­
zultacie osłabienie koalicji pięciu stronnictw 
rządowych, straty jednak powetowano części>  
iwo wciągnięciem do koalicji szóstego stronni­
ctwa „gospodarczego11, skutkiem czego rząd 
uzyskał większość 9 głosów nr parlamencie. Za­
razem spróbował p. Szvehla koalicję rozsze­
rzyć na słowackie stronnictwo ludowe ks. 
F liak i, z ktćrem też od sze egu tygodni prowa­
dził pertraktacje. Było więc pew rem prawie, 
że zmiany w  gabinecie nastąpić muszą w  razie 
pomyślnego wyniku rokowań ze Słowakami, 
ale nie było niebezpieczeństwa ustąpienia całe­
go gabinetu przed ich zakończeniem. Ogniową 
próbą dla gabinetu p. Szvehli była dyskusja i 
głosowanie w sprawie językowych ustaw dl? 
mniejszości narodowych w  dniu 16 b. m. Niem­
cy  wszystkich denominaeyj partyjnych wystą­
p ili przeciw rządowi, z ostremi zarzutami, które 
tam większą posiadały siłę, że za niemi stała 
zmobilizowana całą masą wieców w  ostatnich 
miesiącach ludność niemiecka. Zgłoszony je­
dnak przez nich wniosek z wyrażeniem nieufno­
ści dla rządu, został odrzucony 155 głosami 
przeciw 103. Słowaccy posłowie z obozu' k3i 
HlinKi wynieśli się z sali przed głosowaniem, 
Co w  porównaniu z ich ekscesami w  grudniu 
jeszcze ub. r. było wyraźnym dowodem zmiany 
stosunku do rządu.

Tern dziwui .jszeni w ięc wydać się musiało, 
że nazajutrz po tern zwycięstwie rządu, w  dniu 
17 b. tu., w  godzinach porannych wręczył p, 
Szyęhia Prezydentowi Massarykowl dymisję ca­
łego gabinetu. Coś się w międzyczasie stać mu­
siało ważD“go  za kulisamiI Tym  decydującym 
momentem było ostateczne rozejście się poglą­
dów dwóch najpoważniejszych stronnictw ko­
alicyjnych (agrarjuszów i  socjalnych demokra­
tów ) n « sprawy aktualne: podwyżki ceł na pło­
d y  rolne, ustawy uposażeniowej dla urzędni­
ków  i  kongray dia duchowieństwa,

W  dniu 15 b. m. Odbyło się w  Pradze wa’- 
ne zebranie rolniczej organizacji „Zemiedjelska 
JeJnota", na które-m od obecnego m'n. Hodży 
zawalali o kategorycznie prteprowadzeniat w y­
sokich ceł na płody rolne i w  ostrych u chwa­
łach zaatakowano socjalną demokrację, której 
reprezentanci w  gabinecie te cła ze wszelkich 
Bił zwaieaałi. Min. Beohynjo (S. D.), przeciw 
któremu te uchwały się zwracały, porozumiał 
się ® władzami swej partji i klubu i  w  odpo­

wiedzi na żądania partji agrarnej zapowiedział 
wycofanie się Hubu z koalicji.

Do scysji z socjalną demokracją doszła ko­
alicja także w  sprawie wniesionego przez rząd 
projektu ustawy uposażeń urzędniczych i  przy­
gotowanej także ustawy kongruałnej dla ducho­
wieństwa. Nieustępliwe stanowisko S. D. w  tych 
obydwu sprawach, doprowadziło do konfliktu 
,na konwencie „dwunastu11, t. j. delegacji sze­
ściu stronnictw, wykonującej faktyczne rządy 
w  republice ozesko-slowackiej. W  późnych g o ­
dzinach 16 b. m. zadecydowano ustąpienie rzą­
du, co też nazajutrz nastąpiło,

Z tąbamą szybkością, % jaką przyszło do 
dymisj1 gabinetu, tworzy się nowy. Na jego 
czele staje prezes rządu krajowego na Mora­
wach, p. Czerny, który już r.az (w  r. 1920) kie­
rował rządem urzędniczym. Z dotychczasowych 
ministrów pozostać mają w  rządzie przede 
wszystkiem p. Benesz (sprawy zagraniczne), ul 
Engliisch (skarb) i p. Kallay (min. dla Słowa- 
czyzny). Gabinet będzie miał charakter urzę­
dniczy, fachowy; tak toż należy rozumieć u- 
dział w  nim trzech ministrów z poprzedniego 
gabinetu, mimo ich partyjnej przynależności.

Będzie to oczywiście gabinet przejściowy j 
wobec park men tu s*aby. N ie oędzie mógł —  
zdaje się —  liczyć nawet na numeryczną więk­
szość, jeśli go  cfceska S. J). nie zechce poprzeć

Z tego powodu należy się spodziewać, że 
rokowania ze Słowakami zostaną przyspieszone. 
Tak jak bowiem dziś sprawy stoją, tylko p o ­
stąpienie klubu ks. fłiinlri do koalicji może za­
pewnić Czechosłowacji rząd parlamentarny. Po 
usunięciu się S. T>. innej możliwości niema.

Gabinet p. Szvehli odznaczał się w  stosun­
ku do Polski życzliwością i  zrozumieniem jej 
potrzeb państwowych. Ostatnim wyrazem i,ych 
fiotoyeb stosunków, które r ląd p. S-zvobli za­
inicjował, była ratyfikacja likwidacyjnej urno­
wy pofefco-ezesłdej, dokoiiana w  dniu 17 mar 
ca przez Izbę. W  parę chwil po przyjęciu umo­
w y rozoszła się wiadomość o dymisji rządu. 
N ie należy także zapominać, że i  na terenis 
międzynarodowym, szczególnie w  Genewie, zna­
lazła Polska w  ostatnich miesiącach w  repre­
zentancie rządu praskiego, p. Beneszu, sojusz­
nika konsekwentnego i wiernego.

Jakikolwiek kierunek przybierze wewnętrz­
ny rozwój czesko-słowaekiej republiki, wierzyć 
trzeba, że nowy rząd utrzyma i rozwinie dobre 
sfc-iutki ł Polską. N ie ulega bowiem wątpli­
wości, że dziś po załatwieniu drażliwych spraw 
między obydwom”* państwami, niema powodów 
do taić, a wszelk e racje przemawiają *a ścisłą 
ich współpracą. tV, Z.

t e ! ,  Unja Liij f e t a *  .
W  dniach od 5— ts lutego b. r. odbyło się 

w  Lucernie pierwsze zebranie Biura Międzyna­
rodowego Katolickiej Uuji L ig  Kobiecych pod 
przewodnictwem prezydentki Unji, pani Steen- 
berghgn Engering. Protokół Kongresu rzym ­
skiego został przyjęty. Stan finansów rozpa­
trywany i absolutnym i skarbniczce udzielone. 
W ed]o uchwał Kongresu, ustanowiono komisję. 
Prezydentką 1-ej komisji propagandy i -obrony 
w iary obrano panią Yela-m (Francja), W  tej 
komisji, która się rozpada na liczne działy, 
mianowano ks. Teresę Sapfeżynę przewodni­
czącą subfcomisji' (o niebezpieczeństwach g ro ­
żących w ierze). 2) Komisja „Opieki nad kobie­
tami11 Nelle Thurler (Sswajcarja). 3) Komisja 
„Pomoc i opieka nad młodzieżą i dziećmi1* —  
prezydenta Markiza Gonda Patrizi (W iochy), 
4) Komisja „Biuro Pracy*1 (umysłowej i zawo­
dowej) —  przewodnicząca księżna Starhem- 
berg (Austrja). 5) F  emisja „W spółpracy umy­
słowej1* M, Weber (Niemcy), radca maoi- 
sterjaluy, członek niemieckiego Reichstagu.

Pand G arda Loygoani zamianowaną została 
korespondentką dla Ameryki Południowej.

Wrażenia 2 wycieczki do Estonfi.
Poseł Chacińsld o wycieczce polskich parlamentarzystów dc Estcnji.

Z  r u c h u  C h .  D .

Prezes parlamentarnego Klubu Ch. D., J. 
Char-.ińsH, uproszony przez Biuro Prasowe 
Ch. D., u dzie li następujących informaeyj o nie- 

\ dawnej wycieczce parlamentarzystów polskich 
do Estonji. Mówił p. Chacińsld, co następuje: 

Estonja, licząca około 1,300.000 ludności, ze 
stolicą Talkiem (Rewel), pomimo niezbyt uro­
dzajnej gleby, dzięki pracowitości i kulturze 
mieszkańców, ma warunki i oz woj u. Na czele 
państwa stoi prezydent, który jest równocze 
śnie szefem rządu na lat 3, Parlament ma 100 
postów. Oprócz najliczniejszych partji, agrar- 
juszy i socjalistów, jest również partja Chrzęś­
ci jańsidej Demokracji, mająca w  sejmie 8 po­
słów, z Leopoldem Raudkopp, dyrektorem gim­
nazjum w  Tałinie. Estonja rozwija swoją sa­
modzielność kulturalną powali, ale stale, —  
W  uniwersytecie Darpackim (Tartu) na 5000 
studentów, jest ^000 Estończyków i  chociaż 
jest jeszcze wiele katedr z wykładami w  języ­
ku rosyjskim i niemieckim, to jednak ilość ka­
tedr z  wykładowym językiem estońskim jrtalo 
się zwiększa. Oświata stoi dość wyseko^szkol-? 
nictwo powszechne bowiem jest rozbudowane 
należycie, analfabotyzmu prawie niema. Kraj 
ma rozwinięty przemysł drzewny, duże fabryki 
mebli, w Tałinie, fabryki papieru z eksportem 
do Szwecji i Anglji, duże zakłady tekstylne 
w Narwi,, dnże pokłady łupku, który zastępuje 
w  orzemy śle węgiel. Posiada też Estonja fa­
brykę, wytwarzającą wtórne produkty łupku,

Prosa polska o Genewie.
Btiaylja oddała usługę tsu ropie, 

stronę Niemiec.
— „O a s“  ubo iewa. — O y je  nletHłwodzc.ne? —  Socjaliści po 

- Czy polityka locarneńska zbankrutowała?

Gtarada o kompromis w  Genewie b y ły  tak 
udine, a  ogólna sytuacja tak niejasna, że jesz­
cze Środowy w ieczorny „Kur. Wars-zawski*1 
liczy ł się z możliwością cofnięcia veta  Brazylp. 
W ocenie wypadków zgadza się senator Kosko- 
;wski, jeden z  najlepszych znawców problemów 
naszej polityki zagranicznej, najzupełniej z „G lo­
som Narodu**.

„B ia zy lja  —  pisze —  oddała usługę tej 
Europie, która chce pokoju. Rozwiązanie, na 
które się w  ostatnich chwilach zanosiło 
w Genewie, nie udało żadnej wartości. W ej- 
cie Pokki do Rady Ligi, na miejsce nie­
stale. imało się odbyć kosztem wielkim, bar­
dzo podobnym do całkowitego trjumfu nie­
mieckiego. Straty p Undeua niktby nie 
opłakiwał, ale mała ententa nie mogłaby być 
pozbawiona na długo tak ważnej, właśnie 
dla niej reprezentacji w  najdonioślejszym 
organie Ligi. Spc słrzegłs by zaś rychło swą 
krzywdy jeśli nie dziś, to we września na- 
pewno.

Chciano stwor 'y ć  prowizorjum. w  którem 
zabezpieczuue byłoby ty lko silne usadowie­
nie się Niemiec w  Lidze. Wszystko inne by­
łoby odłożone na 6 miedęcy, bez żadnych 
w idoków, aby czas wyrównuj przeciwień­
stwa i  znalazł sposób zaspokojenia intere 
sów. Przeciwnie, orowizorjnm byłoby w yzy­
skane przez N iem cy jedynie w rym sensie- 
aby wszelkie koncesje sprzedawać bardzo 
drogo*
Zyskało się —  stwierdza „Kur. Warszaw­

s k i 11 —  pól reku.
„Ozas“  wyraża pogląd wprosi przeciwny, 

Żałuje, że nie doszło do porozumienia na pod­
stawie wtorkowego kompromisu. Ten  kompro­
mis był „ogromną satysfakcją" (1) dla Polski, 
a zarazem sukcesem (!) hr. Skrzyńskiego, k tóry 

„żądania Polski przeprowadził w  75 (!) pro­
centach. Miejsca stałego nie udało mu się 
uzyskać, ale to było nasze żądanie maksy - 
maluo. Uzyskaliśmy jednak miejsce niesta­
łe, to  znaczy kiłkoletnie (? ) według zwycza­
ju, jaki panuje dotąd w  Radzie, aby prze­
dłużać przez lat parę mandaty niestałych 
członków1*.

„Naprzód*1 patrzy na tę sprawę metyle 
z punktu rudzenia interesów Polsld, He pod ką­
tem pokoju międzynarodowego. W idać to  choć- 
by  % takiego ustępu:

„Jeszcze wczoraj —  pisze —  sprawa 
przedstawiała się kcrzysM e, sjŁyż Połyka 
przyjęła ciężki dla je j ambicji kompromis, 
aby weszła do Rady L ig i jako członek nie­
stały na miejsce Czechosłowacji, ozy Szwe­
cji. Było to zupełnie coś innego, aniżeli po­
czątkowo żądał p. Skrzyński i w t-zem se­
kundowali mu Briand i Chamberlain11.

A  więc przyjęcie „ciężkiego*1 (nie „konysr- 
n ego ', jak twierdzi „Czas**) dla Polski kompro­
misu, te  według „Naprzodu14 korzystny obrót 
sprawyt T a  obojętność dia spraw Polski nie 
powinna nas jednak dziwić. Międzynarodówka 
amsterdamska nie popiera dążeń Polski. Orga­
nizacje soi jalistyczne zachód. Europy oświad­
czają się raczej za Niemcami.

„Przyjazny Polsce Fymans —  wylicza 
korespondent „Gaz. Por. Wairsz.11 —  został 
umyślnis zastąpiony przez socjalistę Yan- 
dervełde'gO, obecnego przedstawiciela Belgji 
w  Genewie. Powszechnie jost już wiadome, 
jak intensywną kampanję rozwija wszędzie 
osławiony towarzysz Breitscheid, pa*zeciwnik 
zapamiętały „korytarza gdańskiego11, jeden 
z pierwszych, którzy zawitali w  Genewie 
i  stamtąd umacniali niewidzialne nici. Na­
wiasem zaznaczymy, że rzucający nam ka­
mienie pod nogi delegat Szwecji jest rów­
nie* socjalistą*1.

Angielska Niezależna Partja Pracy teraz 
właśnie ogłosiła żądanie całkowi* jj rewizji 
Traktatu W ersalskiego na korzyść oczywiście 
Niemiec, a paryski „Le Quotidien“  drukował 
zapewnenie socjalisty p, P, Bonooura, że Fran­
cja w  każdym razie będzu glosować za nłe- 
mieckiem miejscem w  Radzie L igi, nawet gdy­
by Niemcy w  dalszym ciągu podtrzymywali 
wszystkie swe żądania.

Locam o został «, zdaniem „Czasu*1, zachwia­
ne1*, a zdaniem „Dnia Polskiego** już runęło.

„Runął —  pisze organ Ch. N. —  z takim 
brudem sklecony gmach looameóaM, runął 
bez sławy, grzebiąc pod sobą złuda o nadzie­
je, że można stworzyć wieczny pokój w  tej 
Europie, gdzie nie ma jeszcze atmosfery po- 
-coju, a jest tylko zmęczenie wojną z jednej 
strony, a ehęó rewanżu z drugiej.

Trzeba być ostrożnym z nowemi droga­
mi, nie trzeba | rzywiąrywać nadziei do kon­
cepcji niewyKÓbo-manych, opartych do tego 
na tak kruch. j podstawie, jaką jest wiara 
w  idealizm polityki międzynarodowej**. 

Należy —  sądzi „Dzień Polski11 —  -wrócić 
do sojuszów opartych na wspólności interesów, 
które były  podstawą owych długoletnich okie- 
sńw pokoju w  X IX  wieku.

Wizfomości knścielnp.
PREFEKTEM  S Y G N A T U R Y  APO STO L­

SK IEJ mianowany został przez Papieża kard. 

Francesco Ragonesi na miejsce zmarłego kar­

dynała Sili.

Szybki wzrost Stronnictwa w  woj, iwowskiam.

Dnia 7 b. m. odbył g-'ę pierwszy Zjazd okrę­
gow y Ch. D. w  °k»ęgu samburskim w  sali So­
koła. Przybyło nań około 60 delegatów i wielu 
gości. Zagaił Zjazd prezes Rudy dzielnicowej, 
pos. prof. Bryła, przedstawiając dziia}alność 

Ch. D. w  myśl wskazań programu stronnictwa 
i rozwój tegoż w  Polsce, poczem zaprosi! na 
przewodniczącego Zjazdu p. Piwowarczyka 
z Sambora. Następnie przemawiał sen. Thullie 
ua temat polityki bieżącej stronnictwa, zaś 
pos. Bryła wygłosił referat organizacyjny. 
W  dyskusji zabierało głos wielu mówców 
z Sambora, oraz z kół prowincjonalnych, po- 
erem przystąpiono do wyborów pierwszego Za­
rządu okręgowego. Prezesem został wybrany 
p. Jan Szafran, wiceprezesem ioż. Eustachy 
Kossonoga, sekretarzem inż. Jan Waszkej. 
crłonkami pp.; Piwowarczyk. Śwdechła, Graełd, 
Strojny, Laenowski, Pokorny (z Chyrowa), 
Pankiewicz (z Turki), Kulm (z Ustrzyk), Ilar- 
hala (z Komama), Baran (z liska ), Kutwi Nd 
(ze Starego Sambora). Praca Ch. D. w  okręg1! 
samborsldm, która w  krótkim czasie wydał” 
duże piony, wróży także duże nadzióje na 
przyszłość,

Dnia 2 b. m. odbyło się zebranie mieszozań- 
sldr w - Gródku Jagiellońskim, na którem refe­
rował p, Szubert z Sambora. Na zebraniu w y 
brswo kwmiiot org’avizacyjny Ch. D., i>a Wele 
którego stanęlf pp, blipko, MallP i Smyk

Dnia 12 b. m. odbyło się zebranie dysku­
syjne C L  D. we Lw i wie, na którem prof. Bryła 
miał referat: „Ideołogja chrześdjańsko-rpcdecz- 
u-a a nacjonaimu11. W  dyskusji zabierało glos 
wielu mówców, między innymi senator Thullie, 
p. Bllik, Dr Gołąb i inni.

Dnia 14 b. m. odbyło się walne zebranie 
Koła I I  Ch. D. ws LwOwia, jednego z najwięk­
szych w  Porsee, pod przewodnictwem p. Loe- 
scha. Przybyli na nie: wicemarszałek Gdyk, 
sen. Thullie i ks. Szydelski. Po  sprawozdaniu 
prezesa, przemawiali pp.: Gdyk i Thullie na 
temat bieżącej polityki, p. Dąbrowski na temat 
spraw kolejowych. Wreszcie wybrano Zarząd, 
na ezelfi którego stanął p. Mieczysław Loes>-h. 
Wiceprezesami zostali wybrani pp.: Tynek,
Jastrzębski i Dąbrow ski.

Dnia 14 b. m. odbył się wiec Ch. D. w Zło­
czowie. Za gad ks. Tarnawski, przewodniczył 
p. Maksymowicz. Sen. Makarewicz omówił w y­
czerpująco obroną sytuację ekonomiczną i spra­
w y polityczne., podkreślając wyższość republiki 
nad mcinarchją. Następnie pos. Wic-hliński, w y­
kazywał, że w  Polsce idzie się ku lepszemu. 
W iec miał przebieg poważny i imponujący.

Dola 14 b. m. odbyło 3ię bardzo liczne ze­
branie organizacyjne w  K f°ćnfe. Przewodniczył 
prof. Pudełko, sekretarzował p. NowakiewLz. 
Referat o programie Ch. D. i o stosunku jej 
do kwectji mieszczańskiej wygłosił pos. Bryla. 
W  dyskusji, bardzo ożywionej, zabierali głos 
pp,: Krzykalski, MagHćwic®, Jamroz, Pętla 
i wielu innych, poruszając głównie sprawy rę­
kodzieła, a wreszcie powtórnie prelegent. W y ­
brano komitet organizacyjny Ch. D „ na czele 
którego stanął prof. Pudełko. -

Dnia 14 b. m. odbyło cię zeb-anie organi­
zacyjne Ch. D. w Zagómu. Zagaił Dr Ś vigost 
ze Lwowa, podając ogólne wytyczne programu, 
ptueł Bryła wygłosił dłuższy referar ideowy 
i  polityczny, zaś Świgost referował sprawę ko­
lejarską. Po dyskusji, uchwalono założyć Kołu 
Ch. D. i  wybrano Zarząd, na czele którego sta­
nął Dr Puzdrowski, wiceprezesami zostali pp.: 
Teśniarz i Żurawski.

D n a  14 b. m. odbyło się wielkie zebranie 
w  Przemyślu. Przewodniczył p. Kacanik, prze­
mawiali: poseł Marcin Roch na temat bieżącej 
polityki, oraz p. Stefan Dobrzański ze Lwowa.

Dn*a 4 b m. odbyło się zebranie w  Dotr-n. 
nilu, ua którem wytopiono komitet organi­
zacyjny,

Dola 22 lutego odbyło się walne zebranie 
Koła Ch. D. w  Erzeżanach, na którem omówio­
no szereg spra w bieżących, a specjalnie sprawę 
wyborów do Kasy Chorych.

Wreszcie w ostatnich dniach utwmzono 
Zarządy powiatowa C L  D. w  Brzeżanach (pre­
zes p. Eeiehert) i vt Buczaczu (prezes inż. 

t Odrzywolski)

Pwre* o zabójstwo MatteottieRn.
16 h. m, rozpoczął się przed sądem przy­

sięgłych w  Chi N i proces o zabójstwo posła 
socjaJistycznego, Jakóba Matteottiego, zamor­
dowanego skrytobójczo w czerwcu 1924 roku 
pod Rzymom. Sprawa c-ała była swojego czasu 
na ustach prasy całego świata, to  też nie po­
trzebujemy jej tutaj szczegółowo przedstawiać. 
Zaznaczyć należy wszelako, iż jeden z wybit­
nych faszystów, Rossi, którego opinja wymie­
niała jako zamiepz&LOgo w  sprawę zbrodni, 
znajduje się poza granicami Włoch.

Pierwsze KM rozprawy zajęły zeznania 
głównego oslkażenego, DuramiNgo, który 

oświadczył, że po oodtoży swej do Francji, 
przekonał się, iż istniało porozumienie między 
włoskim; czynni! ami wywrotowymi, osiadłymi 
we Francji, a włoskiem stronnictwem socjali­
stów zjednoczonych, w  którem Matteotti był 
jednym z najwybitniejszych oadooków. K iedy 

stał w Paryżu zamordowany korespondent 
faszystt ^skiego „Popolo dTtalia11, Mikołaj 
BoTiseTOzi, Dumini postanowił bliżej nadzoro­
wać w  Rzymie leadera partji „Socirlisti uni- 
łan11. W tedy to Matteotti został tej^mniczo 
porwany !  w yr ieziiony samochodem poza 
R zjjb , celem wydebycta od niegc zeznań o je ­
go  działalności. W  czasie jazdy autom o! dem 
Maiffeott! Mtmirł wskutek gwałtownego krwoto­
ku płucnegr, Wówczas Dumini i jego  towa­
rzysze, obawiając sto konsokwencii, pogrze­
bali, jego zwłoki, spalili odzież i ukryli pozo­
stałe je j szczątki. Du-iidni przyjmuje na siebie 
całkowicie i  bez okruchy odpowiedzialność za 
inicjatywę porwania Matteottiego.

Po Duminim zeznawali pc-zostali oskarżeni, 
wypierając -się udziału w  wypadkach z dola 10 
czerwicą 1924 roku i  zapewniając, że w  „ym 
czasie w toterosaeh osobistych przebywali 
w  Rzymie.

jak  rodzaj benzyny, oleje, asfalt i inne.
Po ostatnim napadzie bolszewickim Eśtonja 

wprowadziła u siebie powszechną obronę naro­
dową. Są to organizacje sportowe, ochotnicze 
rozrzucone po całym kraju, nawet w  małych 
wioskach, ćwiczące się wojskowo pod kierun­
kiem zawodowych oficerów. Oddziały tej obro­
ny narodowej, któreśmy widzieli na rewji w ojs l 
w  Tałinie z okazji uroczystości w  rocznicę od­
zyskania niepodległości przez Esł onję, świad­
czą o ddżem wyszkoleniu wojskowem. Rów­
nież oddziały armji regularnej są dowodem du­
żego wysbku tego narodu w  kierunku zapew­
nienia sobie moiliTf.ęj obrady na wypadek, gdy­
by niepodległość państwa zestala zogrotoua.

W ycieczka nasza była rewizytą na odwie­
dziny Polski przez parlamentarzystów estoń­
skich w  Wąrsaftwie w  maju 1925 roku. P rzy­
jęcie, y l .ń  zgotowano delegacji, jak również 
i na*ł - ’ ; r.a oficjalnych przyjęciach i w  roż­
ni ow- m ifficowym i dziairaczami i polityka­
m i lezą o niewątpliwych sympatiach, ja 
k ie ify w i naród es+ońsks dla Polski. Estończy­
c y  roculkTeją, że tylko silna i mocna Polska 
może ustalić stosunki we wschodniej Europie 
zapewnić pokój, panowahio prawa i poszanowa­
nie traktatów. Przez te odwiedziny zapocząt 
kowano wzajemne głębszo poznanie się i przy­
jaźń, jaMo z natury rzeczy powinny istnieć po 
między tymi dwoma narodami.

—~-ooo-~  -  -

proei o wczesne zgłaszanie udziału w  pW 
grzymee najpóźniej do tą  kwietnia, by mód: 
uzyskać odpowiednią ilość biletów u lgow y ‘b 
kolejowych. Zgłoszenia kierować należy: W ar­
szawa, Stow. zjednoczonych ziemianek, Mar­
szałkowska 149, K o ło  pracy kobiet, K redyto­
wa 16, Związek kobiet kat., Krakowskie Przed­
mieście 86, Narodowa organizacja kobiet, N o ­
wy świat 34.

D i w j s t o ś ć  p rzed  c u d o w n p  obrazem  
M 'a  B e sk h j C ząstochow sh ie j.

Program uroczystości wręczenia Berła Mat­
ce Boskiej Częstochowskiej odbędzie się w  dniu 
3 maja b. r. Komitet wykonawczy berła Matki 
Boskiej —. votum kobiet polskich —  po pozo  
zuudeniu się z ojcem jenerałem Paulinów w  C zę­
stochowie ogłasza:

W  dniu 3 maia o godz. 8 rano ze stacji ko­
lejowej pielgrzymka procesjonalua przeniesie 

ca Jasną Górę berło i jabłko —. rocum dzięk­
czynne za cud nad Wisłą, a błagalne o ład 1 
spokój w  kraju, o opiekę i rządy Najświętszej 
Królowej Korony Polskiej. Berło umieszczone 
ra  podstawie niuść będą na zmianę 4 kobie­
ty: ziemianka, włościanka, mieszczanka i robot­
nica. W ieniec z zieleni niesiony przez panny 
w  bieli, lub co pożądane w  strojach narodo­
wych, otoczy grupę z berłem. Pożądana jest 
jaknajwiększa ilość sztandarów korporacyj­
ny h, stowarzyszeniowych, zrzeszeniowych, 
oraz z herbami ziem polskich. Osoby przyjeż­
dżające 2 maja, czyli w wllję uroczystości, zo­
staną przez komitet w Częstochowie skierów*, 
ne do zamówionych lokali i będą miały wreczom- 
bilety wejścia dla delegatek do kaplicy, gdzie 
tylko szczupła ilość osób zmieścić się może 
( i  009 osób).

Nabożsiistwo odprawione będzie jednocze­
śnie na Wałach, przed ołtarzem zewnętrznym, 
skąd po poświęceniu będzie pokazane berło i 
odczytane błogosławieństwo Ojca św. Komitet

KROBIKfiJRWOil.
Owi* katastrofy samolotowa.

Onegdaj w  czasie lotu ćwiczebnego nar. 
Bydgoszczą, skutkiem zatrzymania się silnik, 
spadi na las samolot wojskowy «  por. pilotem 
Kleezyńskim. Samolot został znkzoz-ery, a po­
rucznik odniósł lekkie rany.

Podczas lolu ćwiczebnego nad Toruniem 
spadł na ziemię samolot myśliwski nr. 14, z wy 
sobośt’ około 600 m Por.-pilot, Eugenjusr Gnt 
majei, poniósł śmierć aa miejscu. Samolot dosz­
czętnie zniszczony. Powodem katastrofy było 
oderwanie sio skrzydeł od samolot”  SamoloK 
f en wzbił się w no wietrze po raz pierwszy. 

.— » « ----
K, H. ROSTWOROWSKI^ znakomity dra 

maturg i m<3 wca, wygłosi 2C b. m, w  Warwa 
wie odczyt na temat: „Ro?«rwalnośC, czy nie- 
rozerwalr.ość małżeństwa*1.

ZW YC IĘ STW O  CH. DEM. P R Z Y  W YBO 
RACH  W  GRODZISKU. W  Grodzisku odbyły 
się wybory do tamtejszej Rady miejskiej, w  któ­
rych całkowity sukces odniósł blck m im czać- 
sko-izeraiośłmcrji, zorgarL:,Bowany przez Oh. D. 
Lista ta otrzymała 9 mandatów; lista Zjedno­
czenia Narodowego, którą forsował Z. L . N 
poniosła zupełną klęskę.

N l£  UDAŁO SIĘ W C IĄG N ĄĆ  M AGISTRA 
TU  W  K A D R Y  P. P. S. radcom lewicowyc 
w  Lublinie, którzy zgłosili wniosek wciąguię 
ci a pracowników magistrackich do Kasy cho 
ryeh. Wniosek ten upadł większością 2 głosów, 
t. j. 17 przeciw 15.

GDZIE UMIEŚCI BOI SZEW  J A  SWGJF 
PLA C Ó W K I KO NSU LARNE W  POLSCE? Po 
ratyfikowaniu konwencji konsularnej między 
Polską a Rosją, rząd polski przystąpi wkrótci 
do organizowania nowych konsulatów w  K i­
jowie, TyfHsie, Leningradzie i Chabarowsku 
W ładze sowieekio utworzą konsulaty we Lw o­
wie, Łodzi i Gdańsku. Konsulaty pokki w  No- 
womil ;olajewsku i sowiecki w  Krakowie, nil 
będą organizowane.

W E T E R A N I SCEN PO LSKICH  DOSTANĄ 
SCHRONISKO N AD  MORZEM. Jedoń z przy 
jaciói artysty Teatru Narodowego, A. Bednar­
czyka, niedawnego jubilata, darował mug.unl 
nad Bałtykiem w  po ,v. puckim pod budowę 
schroniska dla weteranów sceny Narodowej 
Również i Zw. Art. Scen Polskich postanowił 
z początkiem lata przystąpić do budowy nowe­
go schroniska w  przekonaniu, że społeczeństwo 
polskie tym razem przyjdzie aktorom z po­
mocą.

LU B E LSK A  RAD A A D W O K A C K A  ZA­
BRO NIŁA  SW YM  CZŁONKOM DOBROWOL­
NEJ OBRONY KOMUNISTÓW. Donoszą z Lub- 
lina, iż z łona tamtejszej palestry wyszła 
Uehwała, zabraniajaca adwokatom dobrowolnej 
obrony spraw komunistycznych. Ten głos su­
mienia obywatelskiego..niewątpliwie opinja pu- 
blllczna przyjmie z najwyższem uznaniem.

N A J N O W S Z Y  M O N U M E N T A L N Y  sFILM P O L S K

I CYGANKA AZA Tragedia
■ I  . w 10 aktach.

Według J. I. Kraszewskiego „C isata i  a  w s ią “ . Arcy dzień wy iw. Diai in w  Poznaniu. 
?t3r>yserowal A . Tward,jew*cz. -  W rolact głównych- K azim iera Skalska, Antoni 

Piekarski, W ładysław  Bracki, Ii-ena Jedyńska i w. i.

§  Zdjęć do filmu d o k o n a n o  w P o zn a ń s k ie m , o ra z  w o k o lic a c h  O jc o w a .

J  W KAIOTEAIRZE „WtW i ói następnych.
Przedslawłenia codziennie o 4 30, 6‘30. 8‘30, w  niedzielę o 2*30, 4'30, 6 30, 8‘3 ''.
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P R E Z Y D E N T  R SPL ITE J  D A R O W A Ł  K A ­
R Ę  CHOREJ N A  GRUŹLICĘ. 20-letinia A . Ta- 
rasinówna, oskarżona o współudział w napadzie 
rabunkowym, została przez sądy warszawskie 
w  r. 1923 skazaną na 6 la t ciężkiego więzienia. 
A to li pobyt w  więzieniu wpłynął fatalnie na jej 
zdrowie; nabawiła się bowiem gruźlicy, co 

"W  związku z jej posłuszeństwem i nienaganno- 
ścią wobec władz więziennych, stanowiło mo­
tyw  darowania je j .przez Prezydenta Raplitej 
pozostałej kary 3-letmeg© więzienia.

l i  SZEROKI ŚMIECIŁ
PROF. TAD . Z IE L IŃ S K I DOKTOREM  HO 

K O RO W YM  U N IW . W  OKSFORDZIE. Najzna­
komitszy hellenista polski i niewątpliwie jeden 
z największych uczonych w  Polsce, prof. T a l 
Zieliński z Warszawy, zastał odznaczony przez 
uniwersytet w  Oksfordzie, tytułem doktora 
,,honoris causa".

ŻAŁO B A  W  COSTARICE. Rząd republiki 
Cos tarle a zarządził z ' powodu olbrzymiej kata 
strofy kolejowej (o której piisalśmy), 8 dni po­
wszechnej żałoby narodowej,

N IEBARM O  N A Z Y W A Ł  SIĘ  „K LU B  D IA ­
M E N TO W Y". W e Wiedniu istnieje t. zw. „Klub 
brylantowy", do którego uczęszczają w yłącz­
nie jubilerzy. W  tym klubie skradziono ju n ­
iorowi Brandstatterowi 12 b. m. brylanty, perły 
1 szafiry, wartości 200 miijonów koron. Spraw­
cy  dotychczas nie wykryto.

K TO  LE PSZY , PA IS  C ZY  W ORONOW ? 
Najnowszą metodę odmładzania ludzi posiadł 
lekarz rzymski dr. A . Pais. Metoda ta polega 
ca odnawianiu tkanek organicznych przez nie­
wielkie dozy promieni Roentgena. Pierwsze 
próby w  tym kierunku rozpoczął dr. Pais 
w  1923 r., po stwierdzeniu ożywiającego dzia­
łania promieni Roentgena, gdy  stosował je  u 
chorych malaryeznych. Od tego czasu miał o- 
trzymae wprost świetne rezultaty u ludzi, liczą­
cych od 70 do 86 lat.

W Y D Z IA Ł  N A U K  M AŁŻEŃSKICH NA  
U N IW E R SYTE C IE  w Breton w  Stanach Zje­
dnoczonych, pragnie położyć tamę straszliwie 

^szerzącej się tamże pladze rozwodowej. W y ­
d z ia ł ten w  wykładach usiłuje przygotować 
inłode dziewczęta do obowiązków małżeństwa 

Jak  prelekcjami z  zakresu psych ologji życia 
^domowego, jakoteż i naukami o gospodarstwie 
lub higienie dziecka,

SESSUE H A Y A K A W A  N IE  BĘDZIE G RAŁ 
{;JUŻ W  K IN IE . T ę  smutną wiadomość dla 
^wszystkich kinomanów przynoszą dzienniki pa­
ryskie, twierdząc, iż znakomity aktor filmowy 
[■japoński, poświęca się odtąd wyłącznie teatro- 
jlwt Hayakawa wraz % żoną, Tsuru Aoki, mie- 
Bzka w  Kahfom ji,

i-

t

Listy do Redakcji.
Pom ysł połącsseańa metfopoijł warszawskiej

z gnieźnieńską.

Z  kół duchowieństwa otrzymaliśmy nastę­
pujące uwagi:

Z przerażeniem dowiaduje się nasze społe­
czeństwo o pomysłach przeniesienia stolicy pry­
masowskiej z Gniezna do Warszawy, a to  przez 
połączenie metropolji gnieźnieńskiej z metro- 
p » lją  warszawską. T ego  rodzaju koncepcja jest 
ijuS nie tylko sprzeczna z konkordatem, ale jest 
przykrem przypomnieniem tendeneyj pruskich 
rządów, bo zniesienie arcybiskupstwa w  Gnieź­
nie -—‘ czem właściwie była unja obydwu 
dieecezyj —  było dzidom  Berlina. Największy 
nasz wróg, król pruski zniósł archidiecezję 
gnieźnieńską, wcielając ją  do diecezji poznań­
skiej, gdyż istnienie prymasa w  Gnieźnie nadto 
przypominało niepodległy byt Polski. Po  odzy­
skaniu niepodległości i po złączeniu trzech za­
borów, należało rozerwać unję personalną ar­
chidiecezji gnieźnieńskiej z poznańską. Jeżeli 
£. p. ks. prymas Dalbor łączył swoją osobą te 
dw ie diecezje, to po jogo śmierci unja person a I 
na, stworzona przez rząd pruski, istnieć nalał 
nie powinna. Obydwie diecezje gnieźnieńska i 
poznańska, są osierocone; każda też z nich po­
winna otrzymać swego osobnego arcypasterza 
Nawet przp,cież podział tyc-h dwóch dieeezyj do­
tychczas niezmieniony się utrzymał: Istnieją 
dwie osobne administracje, osobne stolice V>1 
skupie, seminarja duchowne, kapituły katedral­
ne etc. Archiediecezja gnieźnieńska liczy  21 de- 
kanałów i do 700.000 dusz, diecezja za i poz­
nańska liczy 28 dekanatów i do 1,200.000 du-z. 
Istnieją dotychczas nienaruszalno granice oby­
dwu dieeezyj. Należy konieeznie przywrócić ©■ 
bydwie te diecezje, najstarsze w  Polsce, do Ich 
dawnego stanu.

Co się zaś tyczy pomysłu połączenia Gnie­
zna z Warszawą, to  pomijając moment histo­
ryczny, byłoby to przedewszrstkiem ze w zglę­
dów duszpasterskich szkodliwe; stworzyłoby 
bowiem diecezję o blisko 3 milj. dusz. Z tego 
Względu jest to niedopuszczalne. T o  trzeba po­
wiedzieć otwarcie I twardo! Er,jot.

Nieazanowanie ustaw.

Z W ieliczki donoszą:
Niejaki żyd Follman, zamieszkały obecnie 

W Krakowie, odnowił koncesję na wyszynk 
trunków z roku 1915 i otworzył ją w budynku, 
znajdującym się o 50 metrów od kościoła ka­
tolickiego, wbrew ustawie, która mówi, że 100 
metrów od kościoła dopiero może być szynk. 
Chrześcijańscy obywatela protestują publicznie 
i  apelują do władz Skarbowych j politycznych 
o natychmiastowe zamknięcie tegoż wyszynku 
stosownie do ustawy.

C s i o s i f e o w f e  i  s y m p a t y c y  

Clio S5o p a is i ię t a f  c t e  o  f u n ­
d u s z u  p r a s o w y m  s t r o n n i ­

c t w a .

Kiwtiatr „ i t E i l U T A ^  M ó w ,  b!. Lobioz 18. wyświetla od środy 1? marsa 1128. 
W s p a n i a ł e  a r c y d z i e ł o  f i l m o w e !  —  P i e r w s z o r z ę d n y  s z l a g i e r !

„ K A R A W A N A *
S en za c y jn y  d ra m a t tys ią ca  p r z y g ó d  i  w y d a r z e ń  z  ż y c ia  o sa d n ik ó w  

a m e ry k a ń sk ich  i  ic h  w a lk  % d z ik im i In d ja n a m i.

P r o g r a m  d la  w s zy s tk ic h  d o z w o lo n y  i  s z c z e re g o  z a le c e n ia  g o d n y .

KRONIKA KRAKOWSKA.

Fosiedzeole SCemlsjś Hssterji Sztuki
Polskiej Akadomji Umiejętności odbyły się 25 
lutegu i  11 marca b. r. Ks. prof. Jan Fijałek 
przedłożył na nich swą pracę p. t.: ,.Materiały 
do stosunków rytownika rzymskiego Jakóba 
Lauro z Polakami w  początkach wieku X V II" . 
Autor omówił szczegółowo 3 strony działalno­
ści artysty, mianowicie: miliłarja, portrety 
i hagiografię. Laura jest twórcą pierwszego 
znanego sztychu z  obrazu Matki Boskiej Czę­
stochowskiej. Z  rodzin polskich, pozostających 
z artystą w  żywszych stosunkach, wysunęli się 
na pierwszy plan Zamoyscy (luk tryumfalny dla 
kanclerza) i  Firlejowie. '

Drugi referat wygłosiła dr. Staanisława Sa­
wicka p. t :  „W arszawa n . Artura Grottgera". 
Prelegentka omówiła cykl, publikowany nie-

bowiem będąc zeszłego roku w  Londynie, w i­
działa oryginały, gdy  publikacja oparta jest 
tylko na fotografjach. Dr. Sawicka zgłosiła też 
komunikat o kilku mało znauyeh rycinach M. 
Płońskiego, znajdujących się w  zbiorze rycin 
Fryderyka Augusta n , w  Dreźnie.

Ka. dr. Tadeusz Kruszyński przedstawił re­
ferat p. t.: „Dwa średnowieczne relikwiarze 
Skarbca Katedry krakowskiej", w  którym za 
stan a wiał się szczegółowo nad relikwiarzem 
srebrnym, opracowanym niegdyś przez Marjana 
Sokołowskiego, stawiając ze swej strony hipo­
tezę, że powstał on nio w  Palestynie, lecz na 
Sycylji. Referent dał następnie uzupełnienie do 
wiadomości o skrzynce z kości słoniowej z t. 
zw. „Zamkiem miłości", publikowanej przez 
Jana Antoniewicza, Referat ten wywołał dłuż-dawno na podstawie fotografij przez dra Tre-

tera. Referat przyniósł nowe szczegóły i pew-1 szą i ożywioną dyskusję, 
nie uzupełnienie pracy dra Tretera, prelegentka I

Obrady komisji polsko-czeskich
w  sprawie konwencji lotniczej i  de Pini ty  wnego ustalenia granic.

Od kilku dni toczą się w Krakowie rokow a■ 
nia polsko-czeskie, celem zawarcia konwencji 
lotniczej między obu państwami Na wczoraj■ 
szem plenamem posiedzeniu ustalono zasady, na 
których konwencja winna być opartą, poczem 
powierzono specjalnej komisji opracowanie 
szkicu umowy, który zostanie przedłożony prze­
wodniczącym na plenamem posiedzeniu dnia 
18 b. m. przed południem.

Ze względu na to, że przewodniczący dele­
gacji polskiej ma wo czwartek uczestniczyć 
w zamknięciu polsko-sowieckiej konferencji 
w Warszawie, zaś przewodniczący delegacji 
caedho-słowacldej w  tymże dniu w konfereo ii 
delimitacyjnej w Krakowie, rokowania, w  spn- 
wie umowy lotniczej zostaną podjęte w  piątek 
przed południem.

Na czole delegacji polskiej stoi pełnomocnik 
Rzeczypospolitej, wicedyrektor departamentu 
ftf. K ., Fr. Moskwa, jako przewodniczący. 
W  skład delegacji wchodzą pp.: Łaciński z min. 
spraw zagr. \ kap. Adamowicz z referatu lotni­
czego min. kol. Ponadto bierze udział w  ron>- 
waniach w  charakterze doradcy fachowego In

łfgac ji polskiej dr. Ignacy Wygard, prezes za­
rządu poi. linji lotniczej „Aerolloyd", Pełno­
mocnikiem republiki czecho-słowackiej i prze­
wodniczącym delegacji jest szef sekcji, ini, 
Roubik. W  skład delegacji wchodzą pp.: star­
szy radca min. robót publ., inż. Janak i  radęa 
min. spraw zagrań., dr. Szaiataaay. Ponadto 
udział w obradach bierze ze strony cafrcho-sło 
wackiej kap. Martinek.

Wczoraj rozpoczęły się w  Krakowie obrady 
komisji delimitacyjnej polsko-czeskosłowacki-jj, 
pod przewodnictwem prezesa pułk. Ufflera. K o ­
misja zajmie się pracami końeowemi nad usta­
leniem granicy delimitacyjnej polsko-czesko, 
słowackiej,

W  skład delegacji polskiej wchodzą: prof. 
Akad. góm . Dr. Goetl jako przewodniczący, 
maj. PiOrnanLszyn, naczelnik wydziału Min. ro 
hót publ. inż. Niedzielski i kierownik technicz­
ny inż. Gryglaszęwski. Delegacji czeskiej p rze­
wodniczy szef sekcji Minfet. robót publ. Int. 
Roubik; ponadto z ramienia rządu czeskiego 
występują: toż. Vev<*rka i kpt. Martinek.

60-Secie Twa Wzaj. Pomocy uczniów Unlw. lag.
W e środę wieczorom odbyło się w  sali posie­

dzeń Senatu akademickiego zebranie osób za­
proszonych, celem obmyślenia sposobów urzą­
dzenia uroczystego jubileuszu 60-lecia- Towa­
rzystwa Wzajemnej Pomocy Uczniów Uniw. 
Jagiellońskiego. Zagaił prof. Łoś, witając obec­
nych, poczem przedstawiciele młodzieży udzie­
lali wyjaśnień eo do projektów obchodu jubi­
leuszowego. Projekty te omówiono i uzupełnio­
no w  obszernej dyskusji, jaka się wywiązała, 
poczem wyłoniono komitet ściślejszy, który 
zajmie się przygotowaniami do obchodu. Obok 
tego komitetu, działa także wydział wykonaw­
czy, złożony z młodzieży.

Obchód jubileuszowy odbądź!® się w dniach 
15 } 16 maja b. r. i będzie połączonym ze zjazdem 
byłych członków Towarzystwa, a szczególnie 
b. członków zarządu. Otwarcie zjazdu nastąp! 
w sobotę 15 maja, po uroczystem nabożeń­
stwie, poczem odbędzie się akademja w auli 
Uniwersytetu. Przemówienia wygłoszą: rektor 
Rostworowski, D r Michalelki, jako długoletni 
kurator Towarzystwa, prof. Dr DybosM, jako 
obecny kurator, prezes Towarzystwa, I jeden 
z najstarszych byłych prezesów, poczem nastą­
pi część artystyczna. Obiad spożyją uczestnicy 
zjazdu w kuchni akademickiej, by przypom­
nieć sobie dawne czasy. Wieczorem będą obec­

ni na przedstawieniu w  teatrze miejskim. 
W  niedzielę zwiedizą urządzenia Towarzystwa, 
a przy budowie Ii-go  Domu akademickiego 
koło Oleandrów nastąpi wspólna fotografja 
i wpisywanie się do księgi pamiątkowej. W ie­
czorem raut w salach Tow. Wzaj. Ubezpieczeń. 
Przez eały c^as zjazdu otwarty będzie fundusz 
budowy domów akademickich, na który będą 
się wszyscy mogli wpisywać z ofiarami. Rów ­
nież projektowane jest wręczenie dyplomów 
i odznak honorowych, a nadto wydaną będzie 
jednodniówka z przedstawieniom historji 
i obecnego stanu Towarzystwa.

Towarzystwo Wzajomnej Pomocy zostało 
założone' w  roku 1859, jako stowarzyszenie; 
tajne. Legalizacja Towarzystwa przez władze 
austrjackie nastąpiła dopiero w  rok a 1866. 
Z powodu zawieruchy wojennej, szalejącej na 
ziemiach polskich, obchód 50-lecia Towarzy­
stwa nie mógł 3ię odbyć. Tern wspanialszym 
powinien być obchód 60-lecia, który, wraz 
z sukcesem moralnym, musi przynieść młodzie­
ży  sukces materialny. Przez 60 lat istnienia 
Towarzystwa przeszło przez nie około 70.000 
młodzieży, to  też zapowiedziany zjazd będzie 
spotkaniem się całych pokoleń, które nieraz 
w biedzie i niedostatku kończyły studja na 
‘krakowskiej Wszechnicy.

-oOo -

Patron Kościoła Katolickiego i Stowa­
rzyszeń robotniczych.

W  dniu dzisiejszym obchodzi Kościół pa­
mięć św. Józefa, Oblubieńca N. Marji Panny 
i Opiekuna P. Jezusa. Kościół wschodni święć; 
pamięć św. Józefa w  niedzielę przed Bożem Nar 
rodzeniem. Uroczystość ku czci św. Józefa na­
leży  do późniejszych w  Kościele. Do rozpo­
wszechnienia czci św. Józefa przyczynili się 
szczególniej św. Bernardyn z  Sieny, uczony Jan 
Gerson, św. Kanizy, św. Teresa, św. Franciszek 
Salezy. Całe kraje obierają św. Józefa za Pa­
trona, powstają liczne kongregacje zakonne ku 
czci Świętego, tworzą się Bractwa kościelna 
Pius IX . ogłasza w  r. 1870 św. Józefa szczegól­
nyro Opiekunem Kościoła, a Leon X m . wysła­
wią Go we wspaniałej encyklice w  r. 1889 i 
wskazuje organizacjom robotniczym, jako wzór 
najwyższy I Patrona. Dzisiaj po wszystkich koś­
ciołach odprawiają się nabożeństwa ku czci 4w. 
Józefa. Lekcja we Mszy św. wzięta z Księgi 
Ecelesiasticns zawiera pieśń pochwalną na 
cześć Sprawiedliwego, Ewangelja ze św. Ma­
teusza-, 1

W  kościele parafialnym w  Podgerzu dzisiaj 
odpust. U  Karmelitanek przy Łobzowskiej i PP, 
Bernardynek przy Poselskiej, nabożeństwa z ka­

zaniem. Przy kościele N. M. P. wotywa przed 
ołtarzem fiw. Józefa o godz. 8 rana

Kraków, 19 marca. 
P i ą t e k  19: Św. Józefa Obłub. N. M. P. 
S o b o t a  20: Św. Eufemji, św. Teodozji, 
S o b o t a  20: Wschód słońca o godzinie 5.45, 

zachód o 17.52.
N A  STRONIE 4-TEJ umieszczamy nowelę 

p. M. Janoszanki „Niewiasta z T od i" I „W iado­
mości gospodarczo",

U RO CZYSTA AKADEM JA KU CZCI OJCA 
ŚW. P IU SA  X I. z okazji roku jubileuszowego, 
pod protektoratem Najprzewielebniejszego Ka 
Metropolity A . Sapiehy, odbędzie się —  iak 
donosiliśmy —  w  niedzielę 21 b. m. o godz. 7 
wieczór, w  Kapitularzu 00. Dominikanów. B i­
lety do nabycia w  fumach: A. Krzyżanowski 
Rynek gł. Unja A — B; Turek, rtl._ Karmelicka; 
Riełak, plac Franciszkański; Dom im. fo . Brat­
kowskiego, Kanonicza 14.

POGRZEB ś. P. JU LJAN A  BARTO SZE. 
W ICZA. Grono dziennikarzy i znajomych od­
prowadziło wczoraj na miejsce wiecznego spo­
czynku zwłoki śp. Juljana Bartoszewicza, współ­
redaktora „Gońca" i  „W ieńca-Pszczółki", Po­
grzeb miał Ś. p. J. Bartoszewicz cichy i skrom­
ny, jak Skromnem, wypełnionem pracą i do-

bremł dziełami było jego życie. Nad grobem 
przemówił redaktor „Gońca", p. Błażejewski, 
podnosząc w  serdecznych słowach dobroć i  mi­
łość bliźniego, cechującą tego prostego, ciche­
go człowieka. Tysiące rozbitków z wielkiej 
wojny wspominać będą z wdzięcznością ofiar­
ne Jogo prace i  zabiegi w  Moskwie, podejmo­
wane dla ulżenia losu uciekinierów z K ró le  
s twa.

| Ogólne i głębokie współczucie zwracało się 
ku okrytemu żałobą ojcu, p. Kaz. Bartoszewi- 

jczowi, który przed kilku la ty utracił syna, 
; ś. p. Kazimierza, zapowiadającego się jako 
świetny talent publicystyczny, przed rokiem 
stracił żonę, a teraz szedł za trumną ostatniego 
swego dziecka.

M IA N O W A N IA  PROFESORÓW. Prezydent 
Rzeczypospolitej zamianował docenta Uniw. 
Jagieł1 , dra Henryka Gaertnera, nadzw. pro­
fesorem języka polskiego na wydziale humani­
stycznym Uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwow ie i  profesora nadzw. botaniki i  uprawy 
roślin lekarskich na wydziale filozof. Uniw. 
Jag. dra Jana Dobrowolskiego, profesorom nad­
zwyczajnym tychże przedmiotów na wydziale 
matematyczno-przyrodniczym Uniwers. lw ow ­
skiego.

POBÓR W O JSKO W Y W  R. 1926. W  naj­
bliższych dniach ma być ogłoszona ustawa
0 poborze rekruta w  r. 1926, dająca podstawę 
prawną do zarządzenia i przeprowadzenia tego 
poboru. Wojewodowio otrzymali już obecnie 
polecenia, mające na celu przygotowanie po­
boru, który obejmuje rocznik 1905. Czynności 
poborowe mają być tak rozplanowane, by po­
bór odbył się w  czasie od 1 maja do 80 czer­
wca 1926 r.

O B IAD Y D LA  BEZROBOTNYCH. W  trzech 
kuchniach Kat.ól. Związku Polek; przy ul. św. 
Krzyża, Franciszkańskiej i  Bożego Ciała., wy­
dano od dnia 15 stycznia do 1 marca b. r. dla 
bezrobotnych na bony Ksiąięco-Motropoiitał-
nego Komitetu   czterdzieści tysięcy siedm-
dziesiąt obiadów. Z  tych było 27.286 jarskich, 
a 12.784 mięsnvch.

W IADOMOŚCI POCZTOWE. Od 16 b. m. 
wprowadzono relację telefoniczną Oświęcim—  
Semmering, oraz Kraków— Krausko (Czecho­
słowacja) za opłatą: w  pierwszym wypadku
з.60 fr., w  drugim 8 fr. od 8-minutowej jedno­
stki rozmowy. Dnia 20 b. m. będzie urucho­
miona agencja pocztowa Wierzbno pow. Mie­
chów, wojew. kieleckie, i połączona z urzędem 
pocztowym Kraków 2 przez konwój pocztowy 
Kraków— Posądza.

DROBNER PRZED SĄDEM. Wczoraj to­
czyła się w sądzie ókr. karnym w Krakowie 
rozprawa przeciw Dr Bolesławowi Drołmerowi. 
oskarżonemu o podburzające przemówienie. 
W  ubiegłym roku robotnicy socjalistyczni wy 
ruszyli pochodem na cmentarz Rakowicki, aby 
złożyć hołd robotnikom poległym na ulicach 
miasta w  pamiętnym dniu 6 listopada 1928 r. 
Po przemówieniach mówców socjalistycznych, 
wygłosił podburzające przemówienie „nieza­
leżny soojalista", Dr Drobnar, za co prokura­
tura państwa pociągnęła go do odpowiedzial­
ności karao-sądowej za występek t  par. 805
и. k. Wczorajsza rozprawa została odroczona, 
celem zawezwania nowych świadków. Przewo­
dniczył sędzia Dr Hubaczefk, oskarżał prok. 
Staw araki.

P LA G A  W ŁAM AŃ . Kronika policyjna z dnia 
wczorajszego zanotowała kilka śmiałych wła­
mań i kradzieży w  śródmieściu i  poryferjach 
miasta. Sprawcy zrabowali biżuterję, garderobę
1 pościel. W  jednym wypadku włamywacze do­
stali się do mieszkania późną nocą przez otwór 
w okiennicy. Pościg, za włamywaczami nie przy­
niósł dotąd rezultatu.

W P A D Ł A  POD SAMOCHÓD 38-letnia K a ­
tarzyna Lempartowa i doznała licznych kon- 
tuzyj na całem ciele. Nieszczęśliwej udzielił 
pomocy lekarz Pogotowia.

 „o—
Zawiadomienia 1 komunikaty. 

„S ŁO W A C Y  I  SŁO W AC JA". Pod tym ty ­
tułem urządza grono przyjaciół Słowaków 
dzisiaj, iw piątek, o godz. 7 wieczorem, w  sali 
Muzeum techn. przem. (ul. Smoleńsk) odczyt, 
lustrowany obrazami świetlnemi i pieśnią sło­
wacką. Przebywający na studjaeh uniwersy­
teckich w Krakowie dwaj Słowacy, pp.: Rebus 
I B. Ripka, pragną zapoznać słuchaczy z kraj­
obrazem, historją 1 kulturą duchową naszych 
sąsiadów południowych, tak mało, niestety, 
dotąd nam znanych.

O WOJNIE, JAKO  GENETYCZNYM  
CZYNNIKU W  ROZWOJU LUDZKOŚCI, bę­
dzie mówił p. Jau Kozacki w  Tow . im. P io ­
tra Skargi (pi. Marjacki) dziś, w  piątek, o godz. 
7 wieczorem.

Z TOW . METAPSYCHICZNEGO. Inż. Ed 
mund libański wygłosi w piątek i w  sobotę 
dnia 19 i 20 b. m. dwa wykłady p. t.: „W cte 
lanie się zmarłyeh. czy rozszczepienie jaźni" (na 
tle wielce interesujących doświadczeń z nowem 
medjum Iwowskiem), oraz wykład p. t,: „P ro ­
blemat życia pośmiertnego i  czwarty wymiartfj 
W ykłady odbędą się w  sali fizykalnej gimn. 
przy ul. Studenckiej 12, o godz. 7 wieczór.

JOSMA SELIM I  DR R A L F  B E N A TZK Y , 
słynna mistrzowska para, wystąpi w  Krakowie 
dwukrotnie z wesołym wieczorem, a to w  so­
botę 20 b. m. w Starym Teatrze, oraz w nie­
dzielę 2 l b. m. w  „Bagateli".

„GLD-RED  PO D O LSKI". Odczyt na ten te­
mat wygłosi p. W ł. Zycha w  Tow . geolog, (św. 
Anny 6) w  niedzielę 21 b. ni. o godz. 11 przed 
południem.

PO D A N IA  IN W A LID Ó W  O ZAPOMOGI 
ŚW IĄTECZNE winny, być wniesione do 2-> 
b. m. do krakowskiego Koła Związku Iuw. woj 
Rz. P. —  Kraków, ul. Podzamcze 30.

R E P E B T U A H  T E A T R U  SŁO W A C K IE G O
Piątek: „W esele".
Sobota: „C e tn o -M u A

B E P S R T U A B  O PE R E T K I' „N O W O Ś C I*
Piątek: „Puśćmy się".
Soboto: Po  południu i  wieczorem' „Puś&nfj 

się".

T E A T R  L A L E K  MAR JON STE K —Aw. Jana $  

„Kajtuś w Turcji", komedja w  2 akta*$ 
i „T rzy  życzenia", arcywesoły obrazek.

W A N D A : „Chata za wsią", według powfet 
ści J. I. Kraszewskiego.

RED UTA: „Karawana".
W A R S Z A W A : „Chato za wsią", według

powieści J. I, Kraszewskiego.
UCIECHA: „Precz z maską", romans Eiffl# 

wy w  12 aktach (2 eerjach).
NOWOŚCI: „Ostatnie Tango" (Pod modre® 

niebem Argentyny).
PROMIEŃ: „Sowwozicielka chleba", dramaj 

w 10 aktach.
SZTU K A : „Gałgiamiara paryski".

Z TE A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Jutrę 
premiera zabawnej i typowo francuskim sea->
tyraentem owianej komedji Verneuńle‘a „CetnoH 
licho". W  głównej roK rumuńskiej studentki 
Maicy Bratiano, wystąpi- p. Smosareka. Partom 
rami jej będą p, Jednowski, reżyserujący sztu­
kę i  p. Rozmarynowski. Żywioł komiczny re­
prezentują pp. Znicz, w  roli sentymentalnegą 
komornika, Szymborski, jako przemądrzały] 
prezes trybunału, Dobiesław, służący-filozof, K i­
jowski —  fabrykant sztucznych dywanów per­
skich i Rodziewicz, jako perski książę. Korne* 
dja otrzymuje częściowo nowe dekoracje.

1  CZEKOLADĘ ŚMIETANKOWI)
O D Z T W C Z Ą

M W  w filie Meli PeM.
Wozorajszy, siódmy dzień rozprawy rozpo­

czął się od przesłuchania świadka Gloksównej, 
urzędniczki okr. Izby Kontroli Państwa, która 
podajfe, że o nadużyciach dowiedziała się do­
piero po ucieczce Bilińskiego. Podpisy woźni­
ców : Duda i Gwóźdź, jak również napis „Za-1 
płacono, Wanderer" na rachunku na kwotą
120 zł. pochodzą —  je j zdaniem z pod pióra
Basińskiego. —- Następny świadek, Dr Katyń­
ski, podaje, że wogółe nieznany był mu rodzaj 
podróży „Infomacyjnyeh, jakkolwiek zaraz 
po wstąpimiu p. Basińskiego, otrzyma! 
ustawę o M ae  Kontroli, oraz instrukcje i zbiór 
okólników Najwyż. Izby, dla zaznajomienia sif 
z kompetencją tego urzędu, a świadek dokła­
dnie s  odnośnymi przepisami się zaznajomił. 
Na pytanie prokuratora stwierdza Dr Katyń­
ski, że prezes Basiński w  rozmowie ze świad­
kiem nigdy nie zdradzał żadnych wątpłiwośfit 
eo do fetnieuia podróży informacyjnych i nigdy
0 tego rodzaju podróżach nie wspominał 
W  ostatnich czasach, t. j. w marcu i kwietniu 
ub. roku, zdarzało się często, że świadek, ma­
jąc odbyć podróż kontrolną, zwracał się dr, Bi­
lińskiego *  zapytaniem, czy ma pieniądze
1 otrzymywał odpowiedź, te funduszów niema 
1 z tego powodu urzędnicy wówczar mało jeź­
dzili. Również często w takich wypadkach Bi­
liński odsyłał świadka do prezesa z zapyta­
niem, ozy są fundusze, jednak prezes również 
mówił, że niema. Dr Katyński odnosił wrażerde, 
te Basiński ba-rdzo interesował się stanem ka­
sowym i wogółe stroną finansową urzędu, 
a każda wypłata szła przez jego ręce. Również 
Basiński wzywał często do siebie Bilińskiego 
w sprawach rachuby.

Podczas pobytu w Nowym Targu, już po 
wykryciu nadużyć, świadek słyszał od pewne­
go urzędnika tamtejszego urzędu skarbowego, 
że ©sk. Biliński jsździł do N. Targu na kupno 
nierogacizny, którą miał handlować do spółki 
z prezesem Basińskim. Dr Katyński, jak rów­
nież następny świadek, Bronisław Słowik, re­
ferent laby kontroli, rozpoznają charakter 
pisma Basińskiego na przedłożonych im kwi­
tach.

Po przerwie, rozpoczęło się przesłuchanie 
p. Szczęsaowtcza, urzędnika laby kontroli pań­
stwa. Po nominacji świadka ńa referenta 
w krakowskiej Izbie, Basiński oświadczył mu, 
że może nadał pracować w  dotychczasowym 
urzędzie, t. j. Polskim Globie, w godzinach’  
popołudniowych, by jednak dzielił się z ni® 
zarobkiem po połowie. Świadek traktował to 
powiedzenie Basińskiego jako żart I w  
dwóch miesięcy swojej pracy w Polskim  ̂
bie n igdy się z Basińskim poborami swemi nie 

dzielił,

0 n 3 s j t s f t j s s s s ;
że postępowanie dowodowe zostanie zamknięte.

Niedziela po południa: „Pan poseł".

podziękow an ie .

ś. p.

Z  N o w o s i e l e c k i c h

Helena i  Rrotiowy GdrowąŁ Pieniążkawa
przeżywszy 65 lat, 

po długich cierpieniach, zaopatrzona św. Sakramen­
tami, zmarła dnia 13 marca 1926 r. w  Ryczowie.

Pogrzeb odbył się w Ryczowie d. 15 marca.

Przewielebnemu Księdzu Proboszczowi Raidzlu
ze Spytkowic, oraz Znajomym, którzy oddali zmarłej 
ostatnią przysługę, serdeczne ,Bóg zapłać*

27i Rodzina.
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W IADO M O ŚCI GOSPODARCZE. 

Polityka interwencyjna Banku Polskiego.
W A L U T Y  T Y L K O  D LA  PRZEM YSŁU.

Jak już w komentarzach do ostatniego spad­
ku złotego podkreśliliśmy jedną z głównych 
przyczyn haussy dolarowej byl silny wzrost 
zapotrzebowania walut. Popyt ten   jak do­
noszą z kół giełdowych sięga dziennie prze­
ciętnie do 500.000 dolarów, tymczasem Bank 
Polski w  obecnych warunkach jest w  stanio 
pokrywać tylko 30 procent całego zapotrzebo­
wania. W  tym  stanie rzeczy zdecydowało się 
kierownictwo naszej instytucji emisyjnej na 
zaspakajanie w  pierwszej linji zapotrzebowania 
przemysłu importującego surowce, środki po­

mocnicze i maszyny, gdyż chodzi mu o utrzy­
manie warsztatów pracy. Reszta dopiero roz­
porządzanych zapasów będzie pozostawiona 
do dyspozycji importerom fabrykatów.

W obec tego, że zapotrzebowanie przemysłu 
na wyżej wymienione cele jest zawsze bardzo 
duże, przeto kupiectwo będzie mogło w mini­
malnych rozmiarach liczyć na waluty impor­
towe zo strony Banku Polskiego. Nieuchronnem 
następstwem tego stanu rzeczy będzie —  zdaje 
s i ę   stały napór kupieetwa na t, zw. czarną

Państwowe fundusze rozbudowy.
Dotąd udzielono 40 tniij. zl, kredytu.

W edług danych, zebranych w Min. Skarbu, 
kredyty, udzielane przez Rząd na cole budowla­
ne, wynosiły do końca lutego b. r. w  cyfrach 
okrągłych 40 n ilj. zl., w p ływ y zaś z podatku 
od dokali mieszkalnych, pobioranego na rzecz 
funduszu rozbudowy miast, dały do tego czasu 
5.9 mil}, ż*. W p ływ y te zasilają państwowy fun­
dusz rozbudowy miast, przeznaczony na pokry­
wanie różnicy pomiędzy procentami, płaconemi 
przez budującego dom, a rzeczywistym kosz­
tem udzielonego mu kredytu, oraz na wyrówna­
nie różnicy m iędzy kursem giełdowym  a pary­
tetem listów zastawnych przy konwencji kredy, 
tćw  krótkoterminowych na długoterminowe.

Zaznaczyć należy, że na samo ustawowo 
przewidziane wyrównanie oprocentowania po­
życzek budowlanych wydatkowano do końca 
lutego przeszło 1 miljon zł., ustawowe zaś do­
płaty w razie konwersji krótkoterminowych 
kredytów  budowlanych na kredyt długotermi­

nowy wyniosłyby, przy obecnym stanie kredy­
tów —  jednorazowo najmniej 10 milj. zł.

W sprawie importu z Niemiec.
Biuro celne Izby handlowej i przemysłowej 

w Krakowie podaje do wiadomości, sfer kupiec­
kich i przemysłowych, że Ministerstwo Przemy­
słu i Handlu pozwoleń na przywóz towarow 
niemieckich, objętych wykazami towarów za­
bronionych w  imporcie do. Polski, nie udziela. 
W yjątek stanowią części maszyn, półfabrykaty 
do dalszej przeróbki w  krajowych zakładach 
i t. d., przywożone w niewielkich ilościach na 
potrzeby li tylko przemysłu. Przywóz zatem to­
warów niemieckich na skład lub w  celach han­
dlowych, np. wyrobów włókienniczych, konfek­
cji, maszyn do szycia lub do pisania, fortepia­
nów i t. d., jest bezwzględnie zabroniony. ■— 
Transporty idące z portów niemieckich, nie bę­
dą wpuszczane do wolnego obrotu, na co s'ę 
szczególnie zwraca uwagę importerów.

Przywóz towarów, objętych zakazem, nic

niemieckiego poektozsnia, powinien by3 usku­
teczniony bezpośrednio do Polski z danego kra­
ju, a nie ze składów, znajdujących się na, t.e- 
rytrium Niemiec lub w  portach niemieckich.'

Niezastosowanie się do tych postanowień, 
naraża importera na kos/i. zwrotu towaru za 
granicę. Bliższych szczegółów -udziela Biuro 
celne Izby handlowej i przemysłowej w  K ra ­
kowie.

— OftO—— -

P E R S P E K T Y W Y  EKSPORTOW E.

Naszym rynkiem spożywczym zaintereso­
wały się ostatnio firmy bułgarskie, które wy­
raziły pragnienie importowania od nas niektó­
rych artykułów żywnościowych, ofiarując 
wzamian olejek różany do wyrobu perfum, ty ­
toń surowy i t. d. Obecnie toczą się odpowied­
nie pertraktacje.

Rumuńskie firmy poruszyły również ostatnio 
sprawę importu naszych wyrobów żelaznych 
masowego użytku w  gospodarstwie dom&wern, 
jak: wanny, naczynia kuchenne, w idły i t. d, 
albowiem, zawiązany w Anglji, Francji i Am e­
ryce trust żelazny żąda od nich cen wyższych.

Wreszcie pow ito wielki dom komisowy 
w Bułgarji, k tóry ma rozległe stosunki z Blis­
kim Wschodem, a. więc z Syrią, Egiptem, Tuni­
sem, Grecją, bada kwestję importu do tych 
krajów naszych maszyn rolniczych.

Należy życzyć, aby przemysł nasz zaintere- 
scwTał się w odpowiednim stopniu poiwyższemi 
ofertami.

W A LO R YZA C JA  PAP IE R Ó W  M AŁOPOLSK.

Zgodnie z postanowieniami ustawy walo­
ryzacyjnej, przedłożyło G. P. K . we Lwow ie 
Ministerstwu sfearbu plan waloryzacji swych 
przedwojennych listów zastawnych, który zo­
stał zatwierdzony przez Ministerstwo. W  zwią­
zku z tem przystępuje Towarzystwo do w y­
miany z końcem bież. miesiąca dawnych li­
stów 4 proc. i 4 i pół proc., opiewających na 
korony —  na nowe zlotowe, w relacji: 50 zl. 
za 1000 koron nominalnej wartości. Natomiast

nie zatwierdzono planów waloryzacji lfetów za­
stawnych b. Banku Krajowego, Banku Hipo­
tecznego i Ziemskiego Banku Kredytowego.

O ile idzie o Mety Banku Krajowego, to 
istniał projekt, waloryzacji 100 koron nominal­
nej wartości 4 i pół proc. listów na 8.89 zł.

Kronika ekonomiczna
W  ZW IĄ ZK U  Z KOŃCZĄCEM SIĘ PRO- 

WIZORJUM BUDŻETOWEM N A  I kwartał
b. r. odbyły się w Ministerstwie skarbu narady 
w sprawie przygotowania projektu prowizorjum 
na II  kwartał.

W  W O JEW Ó D ZTW IE  K R AK O W SK IE J ! 
CORAZ MNIEJ ZASIEW Ó W  OZIMYCH. W e­
dług „W iadomości Statystycznych", zasiewy 
ozime w  województwie krakowekiem przedsta­
wiają się następująco: Pszenicą ozimą zasiano 
w jesieni uh. roku 88.7 tysięcy hektarów, ży­
tem 167.9 tys. ha, jęczmieniem 0.8 tys. ha 
i rzepa,kiom 0-1 tys. ha. W  stosunku do po­
wierzchni obsianej oziminami w  roku 1924, 
stan tegoroczny jest niższy o 1 i pól procent. 
W e wszystkich innych województwach stan 
ten przedstawia się znacznie korzystniej.

Oaleza poprawa kursu złotego.
Tendencja zniżkowa dla dolara utrzymała 

się wczoraj w dalszym ciągu, co uwydatniło się 
w  kursie dolara.

W  Krakowie płacono w  prywatnym obrocie 
8.14 zł., kurs bankowy wahał się od 8.0-1— 8.08 
złotych.

Bank Polski notował 8 zł.
W  innych contrach giełdowych kurs dolara 

utrzymywał się mniej więcej na poziomie kra­
kowskim,

O pewnero odprężeniu sytuacji świadczy 
fakt, że na rynku pokazało się więcej walut. 
T yczy  się to  jedynie t. z w. wolnych obrotów, 
gdyż banki nie rozporządzają nadal towarem.

Inne waluty (parytet 8.08 zł.):

funt 8980 zł., 
frank franc. 29 zł., 
marka niem. 192.50 zł., 
frank szwajc. 155.75 zł., 
korona czeska 23.96 zł., 
szyling austr. 114 zł.
Również i zagranicą kurs złotego wykazuje 

tendencję zwyżkową.
Na giełdzie akcyjnej ruch żywszy, tenden­

cja jednak nie jednolita. Zieleniewski zniżkują- 
cy przy dużem zaofiarowaniu, Górka również 
słabsza w tendencji, lecz przedmiotem dużych 
obrotów.

Na pogiełdziu sytuacja ta sama, co na g id * 
dzie oficjalnej, duże zainteresowanie papierami 
państwowymi, jak  Banku Polskiego i pożyczki 
komwersyjnej. W  obrotach przeważała tenden­
cja zwyżkewa.

Płacono: Bank Związku Spółek zarobkowych 
4 zł., Phanna 83 gr., Trzebinia żelazo 5 gr.( 
Zieleniewski 9.10 zł., Górka 8.40 z ł ,  Nafta 18 
gr., Chodorów 4.05 zł., Chybie 8.10— 315 zł., 
Piasecki 1.30 zl, Pożyczka kolejowa 124 zł. za 
100, Bank Polski 50.50—-51 zł., Cegielski 7,35—ł  
7,40 zł., Nobel 1.10 zł., Lokom otywy 76 gr., 
Gazy Wschodnie 9.10 zł.

G IEŁD A  W A R S ZA W S K A .

Dolary Stanów Zjedn. 8.— , Belgja 32.65, 
Hołandja 320.60, Londyn 38.9714, Paryż 28.75, 
Praga 23 70, Szwajcarja 154, W łochy 82.15, 
W iedeń 112.77 K :

G IEŁD A  W  ZURYCHU.

(Zamknięcie giełdy). Paryż 18.62, Londyn 
25.26, Now y Jork 5.196, Berlin 1.23.7, W iedeń 
73.20, Praga 15 88.5, Warszawa 62.50. Tenden­
cja ustępliwa.

i  i i m u .
Złośliwa cytata. Lekarz A. (do kolegi, z któ­

rym przechadza się po plantach): K to  są cdi 
wszyscy ludzie, którzy ci się kłaniają? —  Le­
karz B.: Moi pacjenci. —  Lekarz A .: Aha, Mo- 
rituri te salut ant.

^  Ś w ię ła ln e !  Ś w ię t a l f i e !

Mmi i KIEŁBAS?
jL  — oraz wszelkie w ę d l in y  poleca —

f  # .  R Ó Ż Y C K I ,
% KRAKÓW, ulica Sławkowska 22, %
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INTROLIGATOR
do prac sortera en t owa nych zna- 

™ jacy się na ręcznem złoceniu,

•ą p o t i z e b n y  © d  s s r a s ,
1 Zgłoszenia piśmienne z podaniem wa­

runków. g66

R z e p k a ,  iitfr®Ilfffiter 
Leszno, R y n e k  14- wikp. g
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M  WYCZERPANO!i m WYCZERPANIU!

„Księgarnia Krokowska Kraków, św. Tomasza 35.
posiada jeszcze

„DZIEJE DUSZY”
Żywot św, Teresy od dzieciątka Jezus przez lią samą napisany.

mmmmm
% ą M s |¥ . I I  r e je s M w . 2 v« petiisgcHs 

@©s#w

d o  s p r z e d a n i a .
Adres: Tomasz Flasza, Kraków, | 

ulica Kanonicza 11. II. p.
%  »^^a«85»iS »a»9FfiS «8»«SB !SPHaW gaK^H*®B8^

Wytwórnia kilimów
Ireny Gutwlriskiej

Absolwentki państw, szkoły przem. srt. 
Kraków , K a m a ilc k a  5§, II, p.

I poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia według 
obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 9

@ © ® ( j § ) ® @ ® ® © ® © @ © © @ © ©
skłam? jest dźwignią 

handlu i przemysłu!

|pSk s  o  fo a  inteligen Ina 
obejmie posadę gos­

podyni samodzielnej na 
plebanji. Oferty do Admi­
nistracji „Giosu Narodu" 
pod „Trzydziestoletnia* 

253

B »@ M bieny. dnia 1 mar- 
A  ca dokument wojsko­
wy z r. 1900 na nazwi­
sko Piotr Kamieniarz. — 
Unieważnia się. 219

W Ł  B 0 L 0 R S K !, ( z .  r a b a  Kssst.)
k r a n i k  Ryntk  gt. l . 34. i » .

4 P a ła c  Sptis&tS.

ROK ZAŁOZ. 1800. TELEFON 485.

TANIA OKAZJA ŚWIĄTECZNA!
ZŁOTYCH 5 5 . -

WYPRAWKA KUCHENNA ALUMINIOWA
z różnemi przyborami dla gospodarstwa domowego 

składająca się z 53 sztuk

T Y L K O  Z Ł O T Y C H  5 5 -
wraz z opakowaniem i wysyłką pocztową.

=  =    = s  Do nabycia w  lirmle >—=====  =  t

ALBIN JAWORSKI Rynek Słówny L. 24.
Gotówkę należy wysłać przekazem pocztowym, wysyłka odwrotnie usku­

tecznioną zostanie. 243

ZŁOTYCH 55.—

M IC H ALIN A  JANO SZANKA.

M t e w i i i S i  i  l ® l i .
Między kwitnących migdałów różowem 

kwieciem osypaneaii gałązkami, drogą prowa- 
dząeą w drzew pomarańczowych ocleniu, szedł 
święty Franciszek z Assyżu w bramy mia­
steczka Todi.

Słońce chyliło się ku zachodowi, a ziemia 
zaczynała wydawać wonie balsamiczne, które, 
jako z kadzielnicy biły z rozgrzanych ziół, 
kwiatów i kwitnących krzlwów. Wszystko 
omdlewało z gorąca, z tego słońca siejącego 
przez dzień cały żarn© snopy promieni z szafi­
rowych sklepień nieba. Kw iaty traciły barwę 
i stawały się w łodygach wiotkó-chwiejne 
i chyliły płatków swych korony.

Cienie drzew laurowych rzucały się wydłu­
żone na murawę.

Ziemia spalona, bezbarwna czerwieniła się 
jak rozsypana miałka cegła. Dzień m ajowy go­
rący kończył się. Święty Franciszek szedł po­
woli i rozkoszował się cudowną wonią natu­
ralnego ogrodu przyrody.

Nad głową pzelatywały mu ptaszki i ćwier­
kaniem radosnem witały go, kędy przechodził.

W yciągał przed siebie ramiona, okryte sza­
rym habitem, a one siadały mu na rękach bez 
trwogi ufające.

Oto brat szedł ich jasny, w dostojeństwie 
człowieczeństwa podniesionego ku świętości, 
którego stworzenie. boże się nie lęka.

A  on głosem jak muzyka brzmiącym nazy­
wał je po imieniu i nauczał o Stwórcy:

—  Bawcie się. jako przykazał wam Ojciec 
wasz w niebiesieeli.

—  Upierzeniem kras nem radujcie oko czło­
wieka, a śpiewem chwalcie Boga.

—  Nie wydzierajcie sobie ziarnek, niech 
silniejszy nie gnębi słabszego, ani burzy mu 
gniazda. i

—  Jako rodzina jedna, bądźcie ptaszkowi© 
moi leśni, bo choć pióra jednego z was tęczą 
są mieniące, a inno szare jako moja suknia, 
nie wynoście się jedne nad drugie, bo te pióra 
szare, ani te złociste ni© waszą są własnością 
ale tego, co powołał was do życia i przyodział 
wolą swą, świętą.

—  I ten, którego gardziołko rozsiewa ka­
skadę tonów dźwięcznych, jako fletnie, niech 
się nie wynosi nad tego, co kwilić potrafi tylko 
jako chore dziecię.

—  O! trzódko wielbiąca Pana wierna! K o ­
chaj się jako rodzina jedna, sobie równa, bo 
miłość wielka przeogromna powołała cię do 
życia i kiedyś rachunek zdać ei przyjdzie też 
przed trybunałem najwyższej miłości.

Mówił, a one jakby rozumiejące to, co mó­
wił, trzepotały się radośnie, skrzydełkami biły 
i dzióbki ocierały o szorstką wełnę jego sukni. 
Ulatywały i powracały znowu, a on miłosnem 
spojrzeniem śledził lot hufca śpiewaków pod­
niebnych.

Chowały się w gałęzie i powracały w  dziób­
kach niosące uszczknięte kwiecie, które skła­
dały mu w rozwarte ręce, łub obrzucały niem 
głowę i ramiona, śmiał się do nich uśmiechem 
czystym i prostym, jako był on sam, i dłonią 
pełną różowych pąków migdałowych, kreślił 
w  powietrzu krzyk błogosławieństwa. Cisza 
w  przestworach roztoczyła nad nim skrzydła 
z fioletu.

Przed nim między wzgórzami zarysowały 
się jak za przejrzystą gazą z błękitu, mury 
miasteczka Ted i.

W łoży} ręce w rękawy nabita i  szedł wśród 
hymnu własnej rozmodlonej duszy. Serafiny 
towarzyszące mu zawsze z bożego rozkazu, 
niewidzialne, lotne, jako m gły utkane z wiecz­
nej już światłości, pochyliły głowy i razem 
z sercem jego rozśpiewanem miłością zatopiły 
się w wielbiącej pieśni.

Z pod nóg usuwały mu się głazy, bo w ie­
działy, że kochał je jak braci.

I  chwasty odchylały kolczaste listowie, bo 
wiedziały, że niczem nie pogardzał.

Od rzeki, wijącej się jako wąż srebrnołuski, 
szły podmuchy ciepławe, ożywcze.

Opary podnosiły się z szuwarów nadbrzeż­
nych. Oczami objął krajobraz skąpany w łunach 
zachodzących.

Niebo przemieniło się w bezkresy pożarów, 
jako woale różowo - pozłociste, przechodziły 
w blacie heljotropy i odcienie tęcz rozgraaych 
jako na palecie anielskiego mistrza, z pagór­
ków Fiesole.

Ach! jakżeż miłował to piękno wszechświa­
ta, i jakżeż był wdzięczny wszechmocnemu 
Stwórcy. Oto rozsypał Pan dłonią hojną święte 
cuda, aby radował się człowiek, którego nad 
wszystko umiłował jako ojciec.

„Hosanna" wielkie, przepotężne, rozgralo 
się w  duszy świętego Patrjarchy ubogich. Jak­
żeż serce jego ukochało ludzkość! T o  zbioro­
wisko indywidualności tak różnyob, jako różne 
liście na drzewinie, których nie masz dwóch 
równych.

Kochał te dusze, te odrębne światy upodo­
bań i walk wewnątrz.

T e  niedole ich i krzywdy.
Ł zy  wylane i serc rany ociekające krwią 

spiekłą.
W  serce swe otwarte, miłością bliźniego 

gorejące, byłby przyjął tłum tesn szary, biedny, 
w goście, i tulił, ogrzewał piersi swej ciepłem 
i koił rozpacze.

Drogą od bram miasta szła kobieta W y ­
soka, prosta, szła szybko, rzucając do okoła 
spojrzenia przepastnych, czarnych żrenim

Na głowie niosła, zwyczajem tamtejszym, 
kosz pleciony z wikła, przykryty chustką 
w barwne pasy.

Ubrana była w  strój wieśniaczy.
Twarz jej śniada, zdawała się być wykuta 

z kamienia, a rysy jej profilu były jako bogini 
z antyku.

Brwi, narysowane cienko, ściągały czoło 
w  poprzeczką zmarszczkę zamyślenia. K oło  pą­
sowych ust osiadł grymas goryczy. Szła szyb­
ko i  niespokojnie rozglądała się po krzach 
przydrożnych.

Spostrzegła na przeciw idącego zakonnika 
i przyspieszyła kroku, by minąć go skwa­
pliwie.

Lecz ten, którego serce użalało się nad 
zdeptanym robaczkiem, a współczuć umiał zer­
wanej nitce z sieci pająka, zastąpił jej drogę, 
widząc troskę na ciemnem je j obliczu.

—  Co niesiesz? —  zapytał, stając przed nią 
i patrząc jej w  oczy.

—  Chusty do prania —  odrzekła drżącym, 
głosem, spuszczając powieki.

Serce trzepotało jej w piersi, jak ptak 
schwytany silną ręką.

Fala krwi ciepłej rozlała się po licach.
Ten, który rozumiał wszystko, więc umiai 

przebaczać, chwilę spoczął goreją,cemi źrenica 
mi na jej lękliw ie zapuszczonych rzęsach.

—  Czemu kłamiesz? —  Głos jego łagodny 
zadźwięczał jak dzwon zmartwychwstania.

Natchniony duchem Pańskim i oświecony 
jasnowidzenia blaskiem, prosto i  łagodnie w y ­
rzekł do oniemiałej z przerażenia:

—  Nie twoją jest własnością, co niesiesz 
niewiasto, ale Boga. T y  własność Boga Przed­
wiecznego zniszczyć chcesz i zmamić, biada ci!

Uderzona jak piorunem, że odgadnąć mu 
było dane zamiary jej grzeszne, upadła mu do 
nóg, całując stopy.

Odkryła koszyk i ukazała mu paromiesięcz­
ne dziecię ułożone na dnie i bez troski śpiące.

Potem rozszlochana, tonąc we łzach gorą­
cych, mówiła z boleścią:

—  Bóg w niebiosach mi świadkiem, jak 
w  strasznej jestem nędzy, a pracy znaleźć nie 
mogę, by w yżyw ić to dziecię. Ten, którego 
ukochałam ponad wszystko, opuścił mnie i pod­
stępnie zdradził, a świat nie ma zmiłowania 
nademną. Szukałam służby, lecz nigdzie przy­

jąć mnie nie chciano z dziecięciem... Oto szłam 
zabić to, co mogło być mi szczęściem życia, 
bo ciężarem było ponad moje siły, a któremu 
nie miałam mocy być opieką.

Pochyliła się nad kobiałką, objęła rozpacz- 
nie wątłe ciałko dziecka, dodając wśród tkań;

-— Utopić w rzece chciałam własne dziecię, 
bo znieść nie mogłam, jak ginęło z nędzy, 
a z nikąd nie było mi ratunku.

Ł zy  wielkie jako grochy brylantowe padały 
na śpiącą twarzyczkę maleństwa.

■W prochu ziemi leżała, powalona rozpaczą, 
matka, a nad nią unosiła się niedopełniona; 
dzieciobójstwa wina.

Święty Franciszek wzniósł w niebo spojrze­
nia dziękczynienia pełne, a potem, pochylają4 
się ku niej i  kładąc jej na ramieniu wychu­
dzoną postami rękę, rzekł słodko:

—  A  więc daj mnie to dziecię, a ja  mu 
będę ojcem.

Rozzłoconą wdzięcznością twarz podniosła 
ku niemu i oczy, przesłonięte łez szkliwem, 
utopiła w jego oczach.

Prawda-li to była, że mąż ten boży rerce 
miał pełne tak litości?!

Rozdygotane wargi przycisnęła do. brzegu 
jego szarej szaty.

A  on wziął dziecię i wniósł je  na rękach 
w  bramy miasteczka Todi.

A  zwoławszy siostry i braci w Chrystusie, 
którzy wyznawali, co nauczał, rzekł im prosto?

i—  Oto Bóg wam zesłał bezdomną sierotę, 
która nie ma nikogo na świeeie ■—  a was por 
wołał, abyście zastąpili je j tych’, których' om*, 
nie ma.

A  ci, którzy kochali Świętego Ojca Fran­
ciszka, wybudowali dom i przygarniali opusz­
czone.

I  tak powstał pierwszy ,jioin tercjwekj dla 
sierót11 w Todi.
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